
We Lwowie, Wtorek dnia 29. Grudnia 1885. n u » b
Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
P rzedp ła ta  wynosi:

W MIEJSCU kwartalnie . . . .  4 złr. 50 et.
miesięcznie . . . .  1 50

Z przesyłką pocztową:
miesięcznie w kraju  .... 2 złr. — et.

w Monarchii austro-węgierskiej 6 „ — „
do Prus i Niemiec . ’ . . . |

Francji 
Belgii i Szwajcarji
Włoch, Turcji i księstw Nadd. j

l po 7 złr. 
50 ct.

Serbii
Turner pojedyńczy kosztuje 1 0  ct.

P rzedpła tę 1 ogłoszeniu przyjm ują :
We LWOWIE hiuro administracji „Gazety Nar.*' 

u l i c a  K o p e r n i k a  1 i c z o a  5 .  Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłąjznie dla „Gazety Nar." 
ajencja pana Adama, Rue Cloment 4, Pans; w Wie­
dnie Otto Maass, (Haaąeąstein i  Fogler) nr. 10 
Walfisehgassr, A. Oppeli. , Stadt, otubenbastei 2. 
M Dukes, I. Ri, nergass^ 1? Rud ilf Monse, Seiler- 
statte nr. 2., Henryk Sehalek, I , Wellze le 14; 
Maurycy Stern, Wollzeile ' 2 ; G. L. Liani e a  Comp 
w Frankfurcie n. M .; w Warszawń Rajchman ei 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą d ct od 
miejsca objętości jednego wiersza Iiobnynr drnkiem 

P e L l a n y  w  r u b r y c e  „ l . a d e J a n e “  
8 0  c t  od r i e r s M .

Od Administracji Przegląd polityczny.
„Clucty N an d ew ą ju.

Przedpłata w ynosi: 

we L w o w i e :
rocznie 18 złr.
półrocznie 9 „

kwartalnie . . 4 złr. 50 ct.
miesięcznie . . 1 złr. 50 ct.
N a  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową:

rocznie 24 złr.
półrocznie 1 2  „

ą^&rtalnie . . 6  złr.
miesięcznie . 2  złr.

Cena przedpłaty poza granicami Mo­
narchii Austro-"W zgierskiej jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej.

to idzenW  » łC I
p ian  nadesłaś raczyli.

Nowi pronumeratorowie otrzymają bezpłatnie 
wszystkie drukowane^ dotąd w Gazecie Narodowej 
części powieści „Bielica Liwocza iska' .

Od wydawnictwa.
Podejmując przed dziesięciu miesiącami 

wydawnictwo Gazety Narodowej, przyrze­
kliśmy publiczności, że niezależnie od kie­
runku pisma naszego, mającego za wyłą­
czne h asło : m e z a - w i s ł ą  s ł u ż b ę  d o b r u  
p u b l i c z n e m u  w d u c h u  p r a w d z i w i e  
n a r o d o w y m  starać się będziemy o ulepsze­
nie i podniesienie wszystkich działów na­
szego organu. T usiłowaliśmy też w miarę 
czasu i sił przyrzeczenia dopełniać.

Weszło w zwyczaj w publicystyce, iż 
wydawnictwa roklamują w sposób jarm ar­
czny, ile to pięknych i cennych rzeczy do­
starczą w ciągu roku swym prenumeratorom. 
Pr-K*yki -tuj,- juwwlaściweJ dla organu po 
Ważnego, używać nie chcemy. N ie  odwołu­
jemy się też do tych, którzy zadawaluiają 
gię pisemkami, rejestrującemi t a n i e  nowinki 
i plotki.

Lwów dnia 28. grudnia.
(Rządowy komunikat w sprawie sporyszu. — Ter­
min zwołania austrjackioj Rady państwa. — Pro­
jekt noweli do anstrjackiej ustawy szkolnej. — 
Schouerer i wiec chłopski. — Spmwa. kanału 
pomiędzy Bałtykiem a Hioizeiu Północnem. — IJ- 
cli wała parlamentu francuskiego w sprawie ton­
kińskiej. — Z Hiszpanii. — Niemcy i Zanzibar).

Owszem, czerpiąc otuchę w poparciu, 
jakiego już dotąa doznaliśmy i doznajemy od 
p o w a ż n e j  opinii kraju, nie na zysk, lecz 
na ofiary przygotowań', nie zaprzestaniemy 
czynić dalszych ulepszeń w prowadzenia 
naszego pisma, o czem się publiczność w 
ciągu otwierającego roku będzie miała spo­
sobność przekonać.

Półurzędowa Polit. Corresp. podaje następu­
jący komunikat ze Lwowa z d. 22. b. m : „Miuiste- 
rjum wojny Zastanawiało się nad sprawą rzekomego 
usunięcia żyta galicyjskiego, ze sporyszem zmie­
szanego, od liwerunków dla wojska, która to 
sprawa w sejmie galicyjskim Jwakroć żywo trak­
towaną była i uchwaleniem rezolucji do rządu 
się skończyła. Nastąpiły już wyjaśnienia, które 
powinneby najzupełniej zaspokoić sejm gali 
cyjski.

„ Rozporządzenie, wykluczające zboże gali­
cyjskie od hwerunków dla prowiantowania woj­
ska, nigdy nie było wydane. I owszem wydano 
nic jedon raz przepisy, z których niewątpliwie 
wypływa zamiar chronienia ile możności produ­
centów swojskich (inldndischen, t. j. nie specjal­
nie galicyjskich, ale w ogóle przedlitawskich, w 
przeciwstawieniu do węgierskich, i w ogóle za­
granicznych , p. r. G. N.) O rozmyślnem tedy 

rzywdzeniu galicyjskiego rolnictwa mowy abso­
lutnie tyć nie może.

„Co do danego wypadku, który wywołał 
traktowanie tej sprawy w se juL  galicyjskim — 
dostawa żyta w obrębie korpusu I. ua r. 18&6.— 
przytacza ministerjum wojny b>n fakt, ze oprócz 
trzech wojskowych instancyj lekarskich, nadto 
cywilni lekarze sądów? w Tarnowie skonstato­
wali szkodliwą dla zdrowia przymieszkę spory­
szu. Dotyczącym liwerantom całkowicie pozosta­
wiono wolność dostawić w miejsce odrzuconego 
żyto inne, bez sporyszu albo go tylko w nie 
szkodliwej mierze zawierające. Liweranci jednak 
oświadczyli, że uczynić tego nie są w stanie, i 
poprostu odstąpili od interesu. Gdy zresztą sta­
nowczo oświadczono, że w tym roku w obrębię 
korpusu I. niepodobna o żyto, wymogom zdro­
wotnym odpowiadające, nie było nnej rady, jak 
sprowadzić je na rok bieżący dla stacyj Krako­
wa, Tarnowa, Jarosławia i Przemyśla z obrębu 
korpusu XI. (Lwów) a po części z Węgier.

„Pod zasadniczym względem tej sprawy na­
leży podnieść, że przepis co do szkodliwej dla 
zdrowia przym ieszki sporyszu nie je s t  nowy. 
Według prow izo rycznego  przepisu dl* wojsko­
wych magazynów prow lantowycń z r. 1861., któ­
ry do r. J884. obowiązywał, było wykluczonem 
od liwerunku wszelkie w ogolę żyto, choćby 
najmniejszą ilością sporyszu zanieczyszczone. 
Przepis /■ r. 1884. zawiera to ułatwienie, że tu 
i ówdzie (vereinzelt) sporysz znajdować się mo­
że, a w bieżącym roku dodano do tego postano­
wieniu objaśnienie, że w razach, gdyby powsta­
ła wątpliwość co do tej dopuszcz. Inej ilości, na­
leży zasięgnąć wojskowej opinii lekarskiej, i tej 
się trzymać. Przepis ten obowiązuje nietylko w 
obrębie korpusu I., ale we wszystkich częściach 
ohu dzielnic monarchii, i z wyjątkiem Krakowa 
nigdzie Kłopotów ztąd nie było .,

„Jeżeli dawnemi laty także w obrębie kor­
pusu I. nie odrzucano liwerowanego żyta, to je­
dynie z przyczyny, że albo w niem sporyszu nie

było, albo odbierające organ* prowiantowe obo­
wiązku swego nie spełniły.

„Mimo to zastrzegł sobie minister w ijny, że 
jeszcze się tą sprawą zajmie, i zarządzi ci n a ­
leży do jej wyjaśnienia i finalnego załatwienia, 
skoro przedłożone zostaną zasięgi m w okutek u- 
chwały sejmu galicyjskiego opinie krakowskiego 
fakultetu lekarskiego i galicyjskich Towarzystw 
rolniczych. Dopóki zaś poruszona sprawa finalni) 
załatwioną nie będzie, niepodobna, wobec żywo­
tnych interesów wojska, porzucić zajętego stano­
wiska co do dopuszczalnej ilości sporyszu."

Wiener Ałlg. Zlg. dowiaduje się, iż rząd au- 
strjack i odstąpił już od pierwotnego zamiaru 
zwołania R a d y  p a ń s t w a  na dzień 22. sty­
cznia. nie da się bowiem przewidzieć, aźrli sej­
my pokończą swe prace już do d. 2U. stycznia. 
Stanowczo natomiast ma być Rada państwa zwo­
łaną d. 29. stycznia.

Wyłuszczone przez stronnictwo klerykalne 
w sejmach przedlitawskich życzenia w sprawie 
rozszerzenia i uzupełnienia ą u s t r j a c k i e j  no­
we l i  s z k o l n e j ,  mają według TagUattu służyć 
za podstawę do projektu ustawy, który na naj­
bliższej sesji przedłożony zostanie Radzie pań­
stwa. " ypracowame projektu ma być powierzo 
nem Lieńbacherowi. Chodzi obecnie tylko już 
o to głównie, czy ma być wniesiony zupełny pro­
jekt nowej ustawy o szkołach ludowych, czy też 
należy jedynie skodyfikować żądane przez klery- 
kałów zmiany w osobnej noweli Przyjętą zosta­
nie prawdopodobnie ta druga forma, stronnictwo 
klerykalne czyni atoli starania, aby skłonić rząd 
do wzięcia i licjatywy w tej sprawie.

Partja Schónerera agituje nader żywo prze 
ciwko zapowiedzianemu w i e c o w i  c h ł o p ó w  
n i e m i e c k i c h  z k r a j ó w  a l p e j s k i c h ,  któ- 
r j  ma uchwalić rezolucje w duchu rządowi przy 
jainym. Równocześnie doniesiono „Związkowi 
chłopskiemu," że z początkiem lutego odbędzie 
się w Wiedniu wielki powszechny wiec chłopów 
z całej Austrji o barwie antisemickiej. Zgroma­
dzeniu temu przewodniczyć będzie Schonerer o 
sobiście.

National Ztg. saprzeeza, jakoby dopiero wy ­
budowanie k a n a ł u ,  łączyć mającego m o r z e  
P ó ł n o c n e  z B a ł t y k i e m ,  pociągało fa so­
bą powstanie całego szeregu nowych fortyfikacyj 
nadbrzeżnych. Są to dwie odrębne kwestje. 0- 
chrona wybrzeży niemieckich — powiada wspo­
mniane pismo berlińskie — jest już od dawne­
go czasu przedmiotom szczególniejszej troski na­
czelnych kół wojskowych. Bvła już nawet zwo­
łaną przed rokiem dla sprawy tej osobna komi­
sja, która pod przewodnictwom następcy tronu 
uchwaliła rozmaite wnioski

żądane, przez gabinet, Brissona kredy ta na 
e k s p e d y c j ę  t o n k i ń s k ą  zyskały przy gloso 
waniu francuskiej izby posłów większość zale­
dwie czterech głosów. Mniejszość, wynosząca 
270 głosów, składała sic z 176 monarchistów i 
94 radykałów. Stanowisko gabinetu jest zatem 
bardzo zachwiane i prawdopodobnie po wyborze 
prezydenta rzeczypospotiiej, który się oabywa 
dzisiaj w Wersalu, poda się BrissoD ze wszyst­
kimi kolegami do dymisji. Jeżeli tc nastąpi, u 
tworzenie nowego gabinetu powierzonem zosta­
nie niewątpliwie Freycinetowi.

R z ą d  h i s z p a ń s k i  wpadł na trop sprzy- 
siężenia izabellisluW, w ktorem czynny udział 
wzięła nawet podobno sama eko-królowa Izabella. 
Rząd chciał zrazu utrzymać całą sprawę w taje­
mnicy, co mii 8*ę ąjpli nie udało, Sagasta za­
mierza też dlatego wydalić Izabellę z Hiszpanii,

jako też infantkę, siostrę zmarłego króla Al­
fonsa XH„ biorącą również żywy udział w anti- 
dynastycznej propagandzie.

Nordd. AUg. Ztg. donosi na podstawie urzę­
dowych doniesień z Z a n z i b a r u ,  że na pokła­
dzie niemieckiego statku wojennego „Bisinark" 
zawarty został d. 20. bm. traktat przyjacieleko- 
handlowo - żeglugowy pomiędzy Niemcami a 
sułtanem Zanzibaru. Traktat ten, znoszący ró­
wnocześnie układ miast nanzeatyckich z Zanzi- 
barem z r. 1869., zawiera cały szereg nowych i 
ważnych postanowień, które w pierwszym rzę­
dzie uwzględniają życzenia kupców hamourg- 
skich. Niemniejszą opiekę swycb interesów zy­
skało także niemieckie Towarzystwo wschodnio- 
airykańskie, posiadające Loiouis na przeciwle­
głym Zanzibarow i lądzie afrykańskim

Dobrze zasłużone na polu polakożerstwe No- 
woje Wremia zaczyna w nas odkrywać przyjemne 
dla Rosji przymioty. Biorąc pocnop z melancho­
lijnego, lecz w gruncie zgodnego z prawdą ar­
tykułu Czasu, o s p r a w i e d l i w o ś c i  w h i -  
s t o r j i ,  Now. Wremia wykręca go po swojemu, 
niemiłą mu zapewne jako organowi rosyjskiemu 
sprawiedliwość w historji zamienia dowolnie na 
t sprawiedłiu)oś£ w polityce", prawi o rozbójniczym 
napadzie króla Milana, który się nie udał, i ge­
neralizując rzecz swoją ni ztąd ni zowąd, chwali 
opamiętanie się prasy polskiej wobec polityki ro­
syjskiej, poszukiwania przez nią „moralności w 
polityce". Rzecz zaś swoją tak kończy:

„Nie będziemy przywodzić przykładów dys- 
haraoni żujących (z tą chwalebną tendencją): 
lepiej zaznaczymy tu świeży zjazd we Lwowie 
galicyjskich właścicieli ziemskich, w pośród któ­
rych, jak spychać, zrodziło się poczucie konie­
czności, aby ustały w prasie polskiej napaści na 
Rosję, ponieważ niewiadomo jeszcze „co może 
wypaść na wiosnę". Ta aluzja znajduje się bez 
wątpienia w związku z przeświadczeniem Pola­
ków o antagonizmie między Austrją a Rosją. 
Myśmy przekonani, że antagonizm taki nie ist­
nieje, lecz wspomnianą pogłoskę, jeśli ona isto­
tna, możemy tylko z radością powitać."

Nie lędziemy zbijać fałszu, zawartego w tej 
przebiegłej denuncjacji na galicyjskich właścicieli 
ziemskich wobec monarebu, boć jasnem jest dla 
każdego przy zdrowych zmysłach, a nawet i dla 
denuncjującego organu, że tylko szalony półgłó­
wek mógłby chcieć zamienić stan rzeczy w Ga­
licji, chociażby najcięższy, lecz na zmianę które­
go oddziaływać iegalńie i wpływać sam może, 
na stan rzeczy pod opieką rządu rosyjskiego, 
który dał dowody i okazuje - ła  każdym kroku, 
j*k tę  *pi.k, w ględaa tu  yoh psiaL-i. t poddnafoil 
wykonywa i do cz^gc dąży. Poniżalibyśmy się i 
moralnie także walcząc z podobnemi insynuacje- 
mi. Nie pomijamy w&zakże sposobności, aby 
wskazać rządom monarchii, do jakich manewrów 
zdolne są organa zaprzyjaźnionej Rosji, i to or­
gana „niewierzące w istnienie antagonizmu mię 
dzy Austrją a Rosją", i gdzie są one gotowe mi­
mo polakożerstwa swojego jednać przyjaciół dla 
Rosji — licząc chociażby na znaną „bezmózgo- 
wość" Polaków.

Manewra takie zalecają się w w.elu kierun­
kach rozmyślaniu tych mężów stanu monarchii, 
którzy przez wzgląd na Rosję nawet w obrębie 
monarchii strzegą interesów zaprzyjaźnionej ? „mo­
ralnej" polityki rosyjskiej, z ujmą polskich intere­
sów uprawnionych w monarchii, i Riłę jej wła­
sną wzmagających.

Uroczysta cisza świąt Bożego Narudzenia 
przerwaną została doniesieniem o nieudaniu się 
— przyną'mniej na razie — rokowań austro wę­
gierskiej konferencji cłowo-handlowej. Winę tego 
niepowodzenia składa Pestcr Lloyda na Austrję, 
która, niecheąc się zgodzić na węgierskie cła 
agraryjne, spowodowała zerranie rokowań. „Au- 
strjacy - -  pisze wspomniany o-gar — żądają 
nadmiernego podwyższenia ceł przemysłowych, 
podczas gdy Węgrzj obstają przy cłach agraryj- 
nych, tak przynajmniej wysokich, ,alr niemieckie."

Pester Lloyd utrzymuje również, że także 
rekowania w kwestji bankowej odbyły się nie ze 
wszystkiem gładko. I  w tej sprawie odegrała ro­
lę „agiaryjność." Przyczyny nieporozumienia nie 
stanów i wcale kwestja przyszłego pokrycia not, 
a ie  gw orafiejj k red y tu  rolnego, „w for­
mie, któraby się wcale nie nieznacznie różniła 
od dołycLci,asowej. względem kupców surowej 
praktyki." W tym względzie oświadcza się Pester 
L lo yd  przeciwko temu, aby kwestje kiedytu rol­
nego zmotana została z bankiem wydającybi ban­
knoty, który wypuszcza w obieg noty o kur­
sie przymusowym.

Zdaje się, że w Węgrzech uważąją ministra 
finansów, p. Dunajewskiego, jako takiego, który 
tidaniom  Wogrów stawia najzawzlętszy opór. 
Pe?*-r Lloyd wskazuje przynajmniej na często 
podnoszono przei opozycję austrjneką obawy, że 
gabinet hr. Taaffago okaże się w rokowaniach 
ugodowyćb ".byt uległym, dodając, że dr. Duna­
jewski wziął sobie do serca tę wskazówkę, a 
chcąc uniknąć zarzutu poświęcenia inter >sćw 
auutrjackich — przeholował P. Dunajewski — 
kończy Peker Lloyd — może teraz wziąć pod 
t?wagę, że dla rządu austriackiego istnieje nie­
bezpieczeństwo, większo od wszystkich napaści 
opozycji, a mianowicie „niebezpieczeństwo niedo-. 
prowadzenia w ogóle ugody do skutku.J

Wiedfti ć. 24 grudnia. 
(**.*) Prozes gabinetu hr, Taaffe od pięciu 

dni chory a zaziębienia. Dzięki zachowanej od 
samege początku ostrożności, choroba zapalnt nie 
przybrała niebezpiecznego cha-akteru^ chociaż od 
razu w ostrych wystąpiła objawach. Od dwu dni 
stan chorego zwolna się polepsza. Zastępcą hr. 
Taaffego na czas ehnuby jest, p. Ziemiałkowoki.

Do liczby sejmów, które zakończyły już pra­
ce stsji tegorocznej, prryteył wczoraj ' sejm no- 
rawski. Ostatnią czynnością jego było zatwier­
dzenie wyboru posła hr. Schónborta. namiestni­
ka morawskiego. Przez blisko 18 miesięcy wy-

aPJtfiaajLkliffffŁyfth re-
kryminacjś przeciw rządowi i jego organom ze 
strony frałego „iib*rałuego“ obozu Niemców nu- 
strjacanh, rozsiercuonych utratą mandatu y. pe­
wnym okręgu kurji m.ejskiej, który od samego 
początku ery konstytucyjną/ do nich należał; a 
dziś na sprawozdaniu riąjmcwej komis, weryfika- 
v-yjnej, które kończy się wnioskiem u zatwier­
dzenie wyboru hr. Schóuborna, widzimy podpisy 
pp. Pturina, jako przewodniczącego, i Weebe™, 
jako sprawozdawcy — dwu filarów lewicy w sej­
mie morawskim, jak i w Radzie państwa. Wnio­
sek przyjęto jednomysinie; lewict więc sama 
uznała krzyki swe za niesłuszne.

7  tern v szystkiom daleko do tego, abyśmy 
zachwycali się kandydaturami urzędników admi­
nistracyjnych, czy to małych czy wielkich ; a ro­
zumie się samo przez się, ie  im wyższe stano­
wisko zajmuje kandydujący w wyborach urzę-

1 n  Dunaju nad Nil
Szkic z podroży do Egiptu i pobytu w Kairze

prz> z

A  n n ę  N e u m a n n .

(Ciąg dalszy.)

B o s d z i a ł  X .  *)
(Ruiny Memfis. — Piramidy Saskary. Przygody uasze. — Chamsin 
na puszczy. — Serapeum. — Grobowce. — W iara dawnych Egipcjan 

w nieśmiertelność duszy).
Patrząc na betki granitowych m ogił, z których zmar- 

tWychws*‘ai e naih dzisiaj dawna chwała i wieaza Łgiptu, 
podzi^*8jac długie rzędy olbrzymich piramid, i szkielety 
wspan1̂ 6^ 8Wi§tyń, drzemiące pod skwarnym żwirem pu­
styni, pytamy numowoli: gdzie znikło miasto żyjących, co 
się stało z owem czarodziejskiem Memtis, o którem takie 
cuda prawią nam starożytne kroniki V

Jednakże pomimo zniszczenia, miały jeszcze w lOtem 
stulecio istnieć liczne gruzy miasta, zajmujące 27 kilome­
trów w obwoazie, to jest przestrzeń taką, jaką dziś tylko 
najwięk8Ze miasta n&ezb zajmują. Gruzy te częścią posłu­
żyły Arabem do nowych buaowli, częścią zasypane zostały 
P skal" pustynk gdyż Arabowie ani myśleli o utrzymaniu 
prv>kopów i kanałów, ktorem* niegdyś otoczone było mia­
sto, « które wstrzymywały powódź piasków.

Założycielem miasta miał być Menes, pierwszy histo­
ryczny król Egiptu, który wyzwolił kraj od samowładztwa 
kapłanów, o*dał prawa i zebrał je w księgi święte; prze­
niósł także stolicę kraju z dawnego ranib do Memf*) J e" 
mu to również przypisują wiekopomne dzieło uregulowania

*) Kończymy w bieżącym roku c.erb, powyższych sfkiców Koszta 
powieści M. Jokaja „Bielic* Liwoczańska" podany będzie % po­
czątkiem przyszłego roku; A jak  w ngłoszeniu j  anumeraty do­
nosimy, nowi p ren u m era to rem  Ontety barod. otrzymają po­
przednie ustępy tej znak imitej powieści b e z p ł a t n i e ;  {Pr typ  
Red.)

*) Miasto Memńs nosiło w starożytności u ,zWe: M&nnomer t. j.:
„Przystać luazi dobrych “

biegu Nilu i utworzenie tamy sztucznej, wstrzymującej zbyt 
silny wylew rzeki.

Działo bię to, jak utrzymują dzisiejsi uczeni, na 6.000 
lat przed Chrystusem. Dziś na całej tej przestrzeni pozo­
stały tylko stosy drobnych kamiec i, okruchy poczerniałych 
cegieł i gdzieniegdzie odłamy zdruzgotanych posągów. A 
wpośród tych szczątków pogrzebanej chwały, istnieje uboga 
arabska osada, zwana Memf, a złożona z kilku lepianek 
lichych, z ktorycb wyziera straszna nędza Fellahów. Oto 
spuścizna dumnych Faraonów! Ich prawnuki — żebra­
kami I

W burzy wieków ocalała tylko staranniej budowana 
przez Egipcjan nekropola, ja to  przybytek nieśmiertelnych 
dusz i ciał śpiących, oczekujących zmartwychwstania. Ne­
kropola ta, cmentarz, nosi nazwę Memphis-Sakkarah, gdyż 
w pobliżu istnieje wioska zwana po arabsku: Sakk-rą.

Grobowce rozrzucone są po zachodniej strome Nilu 
tak jak wszystkie mogiły egipskie; tworzą one główne środ­
kowe ogniwo długiego łańcucha piram id, którego począt­
kiem są opisane powyżej groby królewskie w Gizeh. Łan- 
cuch ten zajmuje całą wyżynę puszczy Libijskiej, i sięgając 
po Górny Egipt, gubi się u progów tej nowszej nieco skarb­
nicy egipskich pamiątek, tej tajemniczej krainy, gdzie nie­
gdyś dumne Teby setką bram swoich otworem stały.

Dążąc do Sakkary, dojechaliśmy z południowego 
dworca w Kairze, Bulak-Dakrur, do stacji Bedriszeni, o trzy 
mile od Kairu odległej. Południowa ta kolej przecina całą 
dolinę N ilu , zwężoną tuż za Kairem i tworzącą kraniec 
Delty. W Bedriszeni wsiedliśmy na osiołki, które rade nie- 
rade podróż z nami koleją aż ze stolicy odbyć musiały- 
gdyź na pomniejszych stacjach w Egipcie trudno nawet o... 
osły. Z dworca kolei puściliśmy się na przełaj przez pola. 
wślad za przewodnikami A rabami. Wkrótce ujrzeliśmy 
przed sobą szeroki parów, jak gdyby łożysko wyschniętego 
jeziora. Było to istotnie przed wiekami jezioro święte, prze­
dzielające nekropolę od miasta. Tuż za jezior jm ukazał się 
gaj palmowy, poświęcony niegdyś bożkowi Phtah, którego 
świątynia wznosiła się w temże miejscu. Gaik ten to ostatni 
obraz życia i rozkoszy u wejścia do martwej krainy gro­
bów. Za laskiem wjeżdżamy już w puszczę; niegdyś przed 
tysiącami lat istniały tu owe domy żałoby, w których bal­
samowano mumie. Zajmowały one szeroką przestrzeń i two­
rzyły długie ulice, przecięte kilka razy strumieniami słonej

natronem przesyconej wody, która służyła do płukania ciał. 
Tysiące ludzi pracowało około usługi zmarłych i budowy 
grobowców. Spędzane do tej pracy więźniów i zbrodniarzj, 
a osobny cech księży i operatorów zajmował się przyrzą­
dzeniem wszystkiego w sposób przez religię nakazany.

W jednych domach czyszczono ciała , w drug;ch przę- 
dzono i tkano płótna do owinięcia mumij, w trzecich znów 
przechodziły ciała kąpiel 70-dniowa w natronie, poczem 
wypełniano je żywicą lub innemi balsamami. Zależało to 
od taksy, którą rodzina zmarłego zapłacić mogła. Mumie, 
za które nie złożono okupu, t. j. nie zwrócono kosztów 
balsamowi nia, pozostawały w domach żałoby tak długo, 
dopóki nib znalaił się miłosierny krewny lub przyjaciel 
i ich nie wykupił. Poczem składano mumie bądź w osobne 
grobowce, przeznaczone dla bogatych, bądz rzucano je do 
wspólnych lochów i mogił.

r.ztuczny kanał, okalający niegdyś tę ojczyznę zmar­
łych , nosił nazwę Acheion. Nazwa ta wzbudziła w jednym 
z francuskich egiptologów dziwne przypuszczenie, iż legenda , 
o Orfeuszu, zstępującym do piekieł, tu w nekropoli memfij- 
skiej powstać musiała. Jezioro sztuczne, przedzielające ży­
wych- od jm arłych, to Sty ke , przez który przeprawiać się 
trzeba do krainy cimiów; wzgórze, pokryte gajem 'świę­
ty m , to pola Elizejskie, grobowce zaś podziemne i lochy 
ciemne piramid, w których pracują skazańcy, to straszny 
la r ta r , piekło starożytnych. Kobiety, przędzące płotao dla 
umartych, to owe Parki przecinające bić żywota; człowiek, 
czerpiący wodę ze źródeł natronowycb, to T an ta l, co pod- 
nooząc do ust wodę, ugasić nie może pragilen a. Znalazłby 

i Cerber, gdyż Egipcjanie ufywidi psów przy nekropo­
lach jako stróżów mogił. Same, zaś ukochana przez Orfeusza 
Euryóyka, to tylko ciało martwe, murum, oddena przez 
kapłanów Orfeuszowi na to , aby ją znów postradał, t. j. 
złożył do mogiły.

Przypominając sobie tę fantastyczną legendę, s^ ‘ 
nęła® ^  chwilę, aby spoćząć pod cieniem palm osta­
tnich, które nas dążących yr puszczę dziką, zdawały się 
żegnać kołysaniem swycb zielonych koron. U stóp mo­
ich nad brzegiem parowu, leżał nlbrzymi kamienny po- 
s ą g , twaizą zagrzebany w Aemi. Jest to posąg R am - 
sesa U, (Sezostrysa) obalony przed wiekami, a zbyt 
ciężki, aby go podnieść zdołano, gdyi m i kilkanaście me­
trów długości, i poniewierając się w prochach, znosi hołdy

ciekawych turystów, którzy klęcząc przypatrują się zwykle 
tej olbrzymi^ postaci.

Jeden z towarzyszów wycieczki naszej, słynny egip- 
tolog. starał się odczytać hieroglificzuy napis u stóp olbrzy­
ma w gr»uicie wyryty. Nap s ten zachowany wybornie, 
litami jak następuje: „Efamses Mtjamum, Bóg-słońce, stróż 
prawdy, uznany przez Stwórcę."

Z podziwem patrzyliśmy na obalonego Faraona, bu­
dząc w myśli historyczne wspomnienia, gdy nagle tui koło 
moich uszu rozległ się krzyk przestrachu: a nad głow-a 
Ramsese ukazały się dwie, żywo się poruszające oryłe nóżki 
jednego z naszych turystów. Nieszczęśliwy nasz towarzysz 
chciał, nie zsiadając z osła, przypatrzyć się bliżej hierogli­
fom a pochyliwszy się zbyt na siodle rozminął się ze swem 
rumakiem, Szczęściem skończyło się na kilku nieznacznych 
guzach, Uóre opatrzywszy podążyliśmy dalej w pusze:.-. 
Leżała ona teraz przed nami, ale nic tak jasna i spokojua 
jak zwykle; bezgraniczna ta przestrzeń stała się nagle 
straszną i groźną. Szare słupy kurzawy unosiły się nad 
pią i zalewały nas nieustannym deszczem skwarnego 
żwiru.

( ała puszcza wydawała się jak morze ruchome wi- 
thram; wzdęte, ku nam płynące. Nagie skały i wzgórza 
buchały żarem, jak rozpalone ogniska, a skwar jak pło­
mień cisnął się do naszych płuc i^oczu. Poznaliśmy teraz, 
ie  mamy do czynienia ze stra*łąym gościem puczcay, 
z thamsinem — skwarnym huraganem afrykańskim.

Dobyliśmy szale i chusty, rozwieszając je jak żagle 
nad głowami dla ochrony od słońca, które pominiu że przy- 
Błonione obło! iem kurzu, zalewełc hac gorącemi promie­
niami jak gdyby strugam’ roztopionego złota. Przewodnicy 
arabscy (zasłonili oczy turbanami a asóa zatykali rękami, 
aby nie łykać p.asku. Nawet bledn« osły pochyliły głowy 
i rycząc zwolniły biegu, gdyi sił im nie staw iło.

Dziwnym kaptysem wyobraźni, spasana ta wałka 
z wichrem skwarnym prsypomhiałs mi nasze zawieruchy 
śnieżne na stepach Podola. Ileż to bylibyśmy dhH “V  tej 
chwili za jedeD powiew śnieżny naszej polskiąj zimy'!
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dnik, tem stanowczej przecfwni jesteśmy kandy­
daturze, albowiem tem większa widzimy sprze­
czność mięazy urzędowem stanowiskiem a swo- 
bodnem wykonywaniem obowiązków poselskich. 
Namiestnik Morawy podobno chce teraz złożyć 
mandat poselski. Mniemamy, że zwłaszcza po 
jednomyślnem zatwierdzeniu wyboru przez sejm, 
po otrzymania satysfakcji takiej za protesta ze 
swego okręgu wyborczego i za krzyki lewicy, nie 
mógłby rzeczywiście lepiej sobie postąpić, jak 
zrzekając się zaszczytu poselskiego.

Przesilenie w rolnictwie — nie mówimy o 
u p a d k u  rolnictwa, bo to przecież niedorze­
czność, chociaż przekonani jesteśmy, że przesile­
nie długo potrwa — spowodowało Lilka sejmów 
do zajęcia się kwestją założenia krajowych ban­
ków hipotecznych. Zdania o pożyteczności za­
kładów takich są bardzo podzielone, wszystkie 
atoli w tem są zgodne, że jeżeli w ogóle będą 
miały wejść w życie, pierwszym warunkiem, eon- 
ditio sine qua non, muszą być większe ulgi fi­
skalne niż ich zażywa już czeski Bank hipote­
czny. O warunek ten pewnie rozbiją się wszyst­
kie te projekta.

Dolno-austrjacki Wydział krajowy dodaje do 
motywów projektu swego o Banku hipotecznym 
ciekawe daty statystyczne, odnoszące się do war­
tości i obdłużenia gruntów w Dolnej Austrji. 
Wartość gruntów we Wiedniu obliczoua jest tak, 
że opłacany z nich podatek gruntowy pomnożono 
przez 60, a pobierane z domów komorne jest 
skapitalizowane wedle normy 5 - procentowej, 
czyli pomnożone przez 20. Gruntów opłaca­
jących p o d a tek  g ra n to w y  je s t  W W ied n iu  
nie wiele; wartość ich w r. 1882. wedle takiego 
obliczenia wynosiła 1,451.520 z ł.; natomiast war­
tość domów 1.178,000.000 z ł.; razem 1.179,45x.520 
z ł.; ponieważ zaś wedle wykazów sądowych ob- 
dłużenie w końcu grudnia r. 1881. wynosiło 
250,328.844 zł., przeto pozostawało nieobarczo- 
nej długami wartości 929,122.676 zł. Własność 
gruntów poza Wiedniem w całej Dolnej Austrji 
obliczona jest przez pomnożenie podatku grunto­
wego przez 70, a podatku budynkowego przez 
100; a tak, w roku,1882. wynosiła 502,409.483 zł., 
z których po strąceniu obdłużenia, caymącego w 
końcu 1881. roku 329,632,699 zł., pozostawało 
172,776.781 zł. nieobdłużonej wartości. Zważyw­
szy, że w sumie wartości gruntów poza Wie­
dniem reprezentowane są dobra skarbowe, dobra 
domu cesarskiego, funduszu religijnego, klaszto­
rów, jako też zamki i fideikomisy, na których 
nie ciężą długi, możnaby powiedzieć, że wartość 
gruntów" poza Wiedniem, obciążonych długami, 
jest przez nie prawie już zabsorbowana. Tak 
też, choć z pewną nieśmiałością, utrzymuje dolno- 
austrjacki Wydział krajowy.

Nam atoli nawet nieśmiałość ta wydaje się 
już wielką śmiałością wobec ogromnej rentowno­
ści gruntów tego kraju, mającego wygodne i zy­
skowne pole zbytu dla płodów rolniczych w sa­
mej stolicy państwa. Nie wiemy też, jakim spo­
sobem tutejszy Wydział krajowy przyjmuje po­
datek gruntowy tylko w sumie 3,870.564 zł. dla 
gruntów poza Wiedniem, a 24.192 dla gruntów 
w Wiedniu, razem więc 3,894.746 zł. Może to 
jest rzeczywista wynikłość z r. 1882.; w takim 
razie podstawa obrachunku wartości gruntów jest 
mylna; albowiem do niej zaliczone być muszą 
także zaległości podatku gruntowego, a nadto 
jeszcze owe ulgi, które wynikają z dziesięciole­
tniego stadjum przejścia od dawnego do całego 
nowego podatku gruntowego, ulgi Ua tych wła­
ścicieli, których powinność podatkowa po regu­
lacji podw yższoną z o s ta ła .

Podstawą obrachunku wartości powinna więc 
być cała dolno-austrjacka kwota podatku grunto­
wego, ustanowiona po regulacji. Ta zaś wynosi 
4,484.000 złr. Strąciwszy z niej około 30.000 złr. 
na grunta w Wiedniu, otrzymamy na grunta po 
za Wiedniem 4,454.000 złr.; a tę kwotę pomno­
żywszy przez 70, otrzymamy wartość ich w ilo­
ści 311,780.000 złr. (zamiast obrachowanych 
przez tutejszy Wydział krajowy 270,938.780 złr.); 
dodawszy zaś wartość obliczoną z podatku bu­
dynkowego w ilości 231,470.000 złr., choć i ta 
pewnie bez uwzględnienia zaległości podatko­
wych jest obliczona, otrzymamy jako ogólną war­
tość gruntów poza Wiedniem 643,250.700 złr., 
a nie 502,409.480 złr. Ztąd też, po strąceniu dłu­
gów, pozostałoby 213,618.001 złr., a nie 172,776.781 
złr. nieobdłużonej wartości. To bardzo już zmie­
nia stosunek wartości nieobdłużonej do obdłu- 
żonej.

Ale cały ten obrachunek jest problematy­
czny. Ma on niejakie znaczenie dla porównania 
Wiednia z całym krajem poza Wiedniem; albo­
wiem bądźcobądź uderzająca jest różnica pomię­
dzy stosunkiem nieobdłużonej do obdłużonej 
wartości gruntów w Wiedniu a tymże stosun­
kiem poza Wiedniem. Ziemia bez porównania 
więcej jest obdłużona niż kamienice.

Wartość obrachunku takiego byłaby wtedy 
tyike prawdziwą, gdyby na tych samych podsta­
wach i wedle tych samych m m  był przepro­
wadzony we wszystkich krajach auetijackich. 
Wtedy bowiem wyniki na poszczególne kraje 
mogłyby być problematyczne, ale przynajmniej 
stosunek kraju do kraju przedstawiłby się nie- 
całkiem może, lecz jednak w wysokim stopniu 
prawdziwie,

Wledtń d. 26. grudnia.
(***) Rządowa PolUische Correspondenz ogła­

sza komunikat w sprawie wykluczenia żyta ga­
licyjskiego od dostaw dla armii, który choć dość 
obszerny, nic nowego nie zawiera, chyba to je ­
dno zdanie, że „o rozmyślnem krzywdzeniu rol­
nictwa galicyjskiego żadną miarą mowy być nie 
może." Zdanie to jest nowe, bo dotychczas nikt 
rozmyślnego krzywdzenia rolnictwi galicyjskiego 
ministerstwu wojny nie zarzucał, Oyskusje w 
sejmie toczyły się w tonie wysoce rozdrażnio­
nym, to prawda; ale skoro nikt z zarzutem ta­
kim jawnie nie wystąpił, nikt też nie ma prawa 
podsuwać go mowcom, albo może nawet całemu 
sejmowi. Autor komunikatu rządowego mało jest 
obyty z parlamentaryzmem, skoro mu niewiadomo, 
że poszukiwanie ukrytych myśli, arrihre pensiea, 
w dyskusjach parlamentarnych jest niedozwolone; 
zapomniał też oczywiście, te qui s'«ccuse, s’oc- 
cuse. Nie twierdzimy, iiby komnnikat rządowy, 
broniąc sfer, z których wyszedł, przeciw nieu- 
czynionemu zarzutowi, przyznawał się tem sa­
mem do rozmyślnego poknywdzenia Galicji w 
sprawie sporyszu; ale mniemamy, że aiepotrze-, 
bną obronę możnaby uważać za dowód w ogól-' 
ności jakiegoś chyba świadomego przewinienia 
względem Galicji. A wszakże dla Galicji mo­
ralną krzyerdą było owo wystąpienie w dele­
gacjach w sprawie koszar i stosunków sanitar­
nych w armii, §dy zamiast czepić się posła 
Efaekelberga z lewł*T, czepiono się posła Popow- 
skiego, i co zaczepiono najniesłuszniej
w świeeie ca/ą Galicja.

Reprezentanci Galiep ju t w delegacjach od­
powiedzieli na zaczepki P- ministra wojny w 
sprawie koszar i stoaonków  sanitarnych, a w sej­
mie nie wiążą jej z sprawą sporyszu, Niech au­

tor komunikatu będzie przekonany, że reprezen­
tanci Galicji są tyle dobrymi politykami, aby 
chęcią jakowegoś odwetu nie psuć sobie sprawy 
o sporysz, w której chodzi im o pomyślny sku­
tek. Że dyskusje toczyły się w tonie rozdrażnio­
nym, tłómaczy się dostatecznie wielkością krzy­
wdy dla kraju rolniczego w chwili bardzo cięż­
kiej dla rolnictwa. Bo krzywdą, wielką krzywdą 
j e s t  wykluczenie żyta zachodnio - galicyjskiego 
od dostaw dla armii; tylko iżby to było r o z ­
m y ś l n e  pokrzywdzenie, tego nikt nie powie­
dział i tego sejmowi galicyjskiemu bez nowej 
krzywdy imputować nie można.

Komunikat zapowiada, że ministerstwo woj­
ny wyda ostateczne w tej sprawie orzeczenie do-

{tiero po poznaniu opinii krakowskiego wydziału 
ekarskiego i galicyjskich towarzystw rolniczych 

o sporyszu. Dla tego, nie mógłszy pro pmeterito 
pozostawić bez odpowiedzi owego oświadczenia, 
iż o rozmyślnem krzywdzeniu rolnictwa galicyj­
skiego mowy być nie może, przyjmujemy je pro 
futuro do wiadomości.

Yf dyskusjach o sporyszu wspomniano o u- 
więzieniu płatników intendantury pruskiej w Po­
znaniu. Wzmianka ta wpłynęła na przebieg wy­
toczonego im śledztwa. Wszystkich uwięzionych 
wypuszczono na wolność. Nie będą więc Polacy 
w Galicji mogli powoływać się na nadużycia w 
armii pruskiej. Dziwny to atoli zbieg okoliczno­
ści, że w tej samej chwili, gdy w Neue fr. Presse 
czytamy o wypuszczeniu płatników na wolność, 
znajdujemy w innym dzienniku wiadomość, że 
intendant korpusu poznańskiego, p. Grossmann. 
przechodzi na emeryturę.

Stara Presse pospiesza w półurzędowym te­
legramie ze Lwowa potwierdzić podaną przez 
nas przed dwoma tygodniami wiadomość, że wy­
gotowane przez sekcję techniczną namiestnictwa 
lwowskiego plany i kosztorysy, odnoszące się do 
regulacji rzek w Galicji, są na ukończeniu i źe 
kierujący temi pracami p. Moraczewski oszczę­
dził część przeznaczonej na nie sumy.

Wojna serbsko -bułgarska
W ostatnich kilku dniach przystąpiły obie- 

dwie wojujące strony do wykonania warunków 
zawartego pomiędzy sobą zawieszenia broni. Na 
podstawie odnośnych układów, rozpoczęła Serbia 
pierwsza ewekuację dystryktu Widdyńskiego, Je­
nerał Leszjanin, na czele swojego korpusu, wkra­
czając do Zajcaru, miał być przedmiotem serde­
cznej owacji ze strony mieszkańców, którzy wi­
tali w nim obrońcę honoru armii serbskiej, na 
co odpowiedział jenerał okrzykiem : „Niech żyje 
król!“ Żołnierze pierwszego zaciągu, w liczbie 
70(30 ludzi, zostali odesłani do domu na prze­
ciąg jednego miesiąca.

Według doniesień z Belgradu, mieli Bułga­
rzy, natychmiast po wymarszu Serbów, obsa­
dzić okolice Bregowa, Adlji i brzegów Tymoku, 
przez co sprzeciwiliby się postanowieniem art. 1. 
i 2, aktu o zawieszeniu broni. Artykuły te prze­
pisują, że okolice, opuszczone przez nieprzyja­
ciela, mogą być dopiero piątego dnia zajęte przez 
wojska krajowe i to tylko w odległości 3 kilo­
metrów od ustanowionej linii demarkacyjnej, t.j. 
od granicy. Rząd serbski miał wnieść z tego 
powodu reklamację do międzynarodowej komisji 
sanitarnej.

W Sofii święcono wśród licznych oznak nie­
zwykłego entuzjazmu powrót zwycięzkich wojsk
rt tc h  \iuliRU}tlVl0go f lo w d d w j k*. JLUI»«a.tidrau
Miasto uroczyście przystrojone, wyprawiło zwy­
cięzcom z pod Sliwnicy i Pirotu świetne owacje ; 
własnym sumptem podejmowano wojsko, które 
w liczbie 13.000 ludzi przedefilowało przed swo­
im dowódzcą. Defilada ta odbyła się w obecno­
ści ciała dyplomatycznego, którego członkowie 
wystąpili w galowych uniformach.

Stolica Serbii mniej ma powodu do rado­
snych uniesień, a kraj cały, armia, rząd, a na­
wet sam król wyczekują z niepokojem nietylko 
spełnienia losów niebacznie rozpoczętej wojny, 
ale także i ukształtowania się stosunków we­
wnętrznych.

Intryga rozpostarła szeroko swe sieci w 
Belgradzie, a nie trudno odgadnąć, w czyich 
rękach spoczywają nitki tejże, prowadzące do kłę­
bka. Już nie sam tylko Risticz ze swoimi zwo­
lennikami, ale i stronnictwo postępowe, przerzu­
ciło się na stronę malkontentów, mającą wybi­
tny charakter autidynastyczny.

Na punkcie szerzących się w Serbii dążno­
ści rewolucyjnych, odbędzie cesarskie trój przy­
mierze próbę bardziej wybitną, niż na polu 9erb- 
sko-bułgarskich rokowań pokojowych, do których 
najniezgrabniej w świeeie mięsza się dziś Turcja.

S p ra w y autonomiczne.
Kolej ze Lwowa na Rawę do Bełżca.

Po długich latach próżnego wyczekiwania 
widzimy nakoniec sprawę zbudowania kolei ze 
Lwów a do kordonu kongresowego, w kierunku 
Rawy ruskiej i Tomaszowa, w ostatniem stadjum 
wstępnem, zapowiadającem niedalekie już urze­
czywistnienie projektu. Wiadomo, że Rada pań­
stwa uchwaliła już na wiosnę roku bieżącego 
ustawę o wydaniu koncesji na zbudowanie linii 
ze Lwowa do Rawy, z ewentualnem przedłuże­
niem jej do Netreby; ale właśnie przedłużenie 
to stało się punktem apornym między rządem a 
starającem się o koncesję Towarzystwem kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej; i ztąd wydanie kon­
cesji dotychczas nie nastąpiło. Towarzystwo bo­
wiem chciało zbudować tylko przestrzeń ze Lwo­
wa do Rawy, jako obiecującą zyski, a przedłu­
żenie jej do Netreby odłożyć aa feliciora tempora, 
t. j. aż do czasu, gdy rząd rosyjski pozwoliłby 
powiązać nową tę linię z kolejami po za kordo­
nem, bo tylko wtedy opłaciłoby się przedłużenie 
od Rawy do kordonu. Rząd zaś z strategicznych 
względów nie chciał wydać koncesji bez zobo­
wiązania się Towarzystwa do zbudowania odrazu 
całej linii od Lwowa do kordonu. Jak nam do­
noszą z Wiednia, spór załatwiono świeżo w ten 
sposób, że pierwotną trasę z Rawy do Netreby 
zmieniono tak, ii zbliżono ią do drogi bitej 
Lwowsko-Tomaszowskiej i jako punkt końcowy 
obrano Bełżec zamiast Netreby.

Nowa trasa przedstawia się jako lepsza pod 
względem finansów} m, gdyż koszta budowli będą 
o 170000 złr. mniejsze, a nadto zbliżenie do bi­
tej drogi obiecuje więcej ruchu towarowego, niż 
na dalszej od drogi trasie pierwotnej. Rewizja 
trasy z Rawy do Bełżca (22ł/» kim.) odbyła się 
z polecenia ministerstwa handlu dnia 4. bm. i 
wedle urzędowego sprawozdania wypadła po- 
myśluie. Wraz z 4-kilometrowym torem dla ce­
lów wojskowych, który Towarzystwo kolei Lwow­
sko-Czerniowieckiej także ma zbudować pod Lwo­
wem, długość całej linii z Lwowa do Bełżca wy­
nosi około 94 kim.; koszta są obliczone jak na­
stępuje :

tor wojskowy pod Lwowem 360.000 złr.
przestrzeń ze Lwowa do Rawy 2,700.000 „

„ z Rawy do Bełżca 928.800 „
Razem 3,988.800 złr.

do której to sumy kraj wskutek uchwały sejmo­
wej z d. 9. października r. 1882 ma przyczynić 
się kwotą 100.000 złr., gmina miasta Lwowa zaś 
wskutek uchwał z d. 12. kwietnia i 18. paździer­
nika r. 1883 kwotą 20.000 złr. Nowa kolej bę­
dzie miała szczególnie dla Lwowa niemałe zna­
czenie, raz dlatego, że z okolic, które ma prze­
rzynać, łatwo będzie można sprowadzać budulec 
drewniany i kamienny, jako też kamienie do 
Drukowania u lic; a potem dlatego, że niewątpli­
wie rozwinie się kopalnictwo węgla w pobliżu 
Glińska pod Żółkwią, który dostarczy stolicy 
kraju opału; nakoniec ztąd także, że całe w o-
góle zaopatrzenie Lwowa w artykuły konsumeji 
powszedniej będzie obfitsze i pewnie tańsze. Ko­
lej ze Lwowa do kordonu kongresowego pod 
Netrebą figurowała jako projekt już w programie 
kolejowym „burgerministerstwa“ w r. 1869; we 
dwa lata później z programu przeszła do prze­
dłożonego Radzie państwa projektu ustawy, któ­
ry jednak nie dostał się pod obrady pełnej Izby 
poselskiej ; ua nowej sesji atoli, w r. 1874, u- 
ehwaliła Rada państwa ponowiony projekt, u- 
ehwała zyskała też sankcję d. 24. maja tegoż 
roku, ale nie została wykonaną. Post tot discri- 
mina rerum dziś nakoniec spodziewać się można 
urzeczywistnienia dawnego pomysłu.

M a  mm  i luttom
Lwów d 28. Grudnia.

* Stan powietrza. Obserwatorium szkoły po­
litechnicznej donosi:

Ostatnie cztery dnie tygodnia były pogodne 
chociaż niebo prawie ciągle zachmurzone, silny 
wiatr był przeważnie z zachodu. W sobotę do 
południa mieliśmy śnieg, którego opad wynosi 1,, 
mm. Najwyższa temperatura była - |-  0 ,5 O., w 
piątek w południe, najniższa 14,® wczoraj 
wieczorem.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w południe dnia 28. grudnia: Przy silnym
wietrze przeważnie zachodnim i średniej tempe­
raturze dnia około — 6,", 0 ,‘ niebo zachmurzone, 
opadu nie ma.

* Cesarz udzielił 200 zł. gminie Kozowa w 
powiecie brzeżańskim na dokończeni# budowy 
cerKwi.

* P Rajchman Aleksander, redaktor warszaw­
skiego Echa muzycznego i teatralnego przybył do 
Lwowa.

* I to przeminie — a raczej już przeminęło, 
na co się wpierw przez cały tydzień wszyscy 
u żala li: panie, że mają za wiele zatrudnienia i 
kłopotów domowych; panowie, że są w swych 
siedzibach niepokojeni pieczeniem ciast i robie­
niem porządków. Narzekania nie ustały nawet w 
czasie samych świąt. W  piątek i sobotę chórem 
wszyscy powtarzali starą piosnkę „ależ to okro­
pny czas“, starzy kawalerowie biadali na pieka­
rzy, że zapomnieli o nich i nie było bułek do ka­
wy, gospodynie użalały się, że goście za mało 
jedzą, ci zaś skarżyli się, że chcąc nie chcąc mu­
szą próbować pieczywa wszelkiego rodzaju, aby 
w ten sposób nagrodzić trudy gospodyń, uczcić 
ćwięta i narazić się. mimowolnie na zniechęceniewsarhŁluta.

D ziś jeszcze nawet można słyszeć narzeka­
nia. Jedni skarżą się na niesmak poświąteczny — 
inni znowu, przedewszystkiem ci, którzy wesoło 
święta spędzili, żałują, że już się skończyły i że 
trzeba wracać napowrót do zwykłych zajęć. Pierw­
szych pocieszać nie na potrzeby, czas będzie dla 
nich najlepszym lekarzem — dla drugich zaś usu­
wamy rąbek zasłony, kryjącej rok nowy i wska­
zujemy im spieszących do nas Trzech króli wraz 
z karnawałem, pełnym balów i zabaw.

Już grzmi zdała wesoła muzyka — niech 
więc młode serca drąą radośnie nadzieją dobrej 
zabawy.

* 0 stanie zdrowia 1. I. Kraszewskiego Medy­
cyna otrzymuje od dr. Tymowskiego z San-Remo, 
pod datą 18. grudnia, następujące szczegóły:

„Kraszewski od dawna cierpiał na przewle­
kły nieżyt oskrzeli, ale od procesu w Berlinie, 
zdrowie jego silnie zostało zrujnowane. W wię­
zieniu zapadał często na bronchitis, na ostatku 
miał silny atak, który wszelkie symptomy steno- 
cardii (angina pectoris) przedstawiał. Wnoszę o 
tem raz z opowiadania pacjenta, a po drugie, że 
choroba ta, aczkolwiek w słabszem nasileniu, czę­
sto dziś jeszcze się powtarza. Dwa i pół lata 
zamknięty w ciasnej celi, rzadko mogąc nżywać 
świeżego powietrza, a oprócz tego cierpiąc mo­
ralnie nad swojem nieszczęściem, czcigodny pa­
cjent wychudł znacznie, stracił sen i apetyt tak, 
że często brzękły mu nogi, odżywienie było naj­
gorsze, puls zwykle 100 120, słaby i nieregu­
larny, kaszel męczący, godzinami trwający, plucie 
obfite, ropne, czasem z krwią, rozdrażnienie o- 
gólne, bezsenność kompletna. Dawniej szanowny 
chory przywykł był noce spędzać przy lampie, ale 
w więzieniu regulamin na to nie pozwalał, tak, 
że przy owym pamiętnym ataku na jesieui r. b., 
chory upadłszy bez zmysłów na łoże w ciemności, 
bez żadnej pomocy całą noc przeleżał w męczar­
niach i spokojnie wyczekiwał śmierci, bo nie są­
dził, aby atak ten przeżył. Dopiero za wstawie­
niem się lekarza więziennego Gahdego pozwolono 
mu palić lampę i nie zostawiano go na noc sa­
mym W reszcie przez szczególną łaskę zezwo­
lono choremu zimę przepędzić na południu, z wa­
runkiem, że z wiosną do twierdzy powróci."

„W powyżej opisanym stanie znalazłem też 
chorego dnia 16 listopada w Genui, gdzie pacjent 
tak źle się czuł, że wahał się, czy do San-Remo 
mógłby jechać. Przy badaniu znalazłem w dolnych 
płatach płucnych rzężenia wilgotne, bardzo obfite 
i obadwa płuca rozdęte (Empbysema pulmonum) 
tak znacznie, że po prawej stronie w Unii bro­
dawkowej aż do łuku żebrowego, a z tyłu aż do 
11 żebra dochodziły; diafragma przy oddychaniu 
prawie nieporuszalna, tony serca w górnej części 
ledwo dosłyszeć było można, natomiast silne i wy­
raźne w epigastrium.

„Przy gwaltowniejszem poruszeniu chory do­
znaje silnego bicia serca i duszności (Dyspnoea) 
z uczuciem niepokoju w okolicy dołka sercowego, 
tak, że ledwie dech złapać może. Przytem od da­
wna nie może trzymać się prosto i miewa silne 
bole w okolicach kości potylicowej i między ło­
patkami ; ból ten powstał przy owym napadzie 
stenocardji. Trawienie nadzwyczaj utrudnione, jak­
kolwiek nie ma oznak kataru żołądka i prawdo­
podobnie mamy do czynienia z dyspepsją nerwową.

„Od czasu pobytu chorego w San»Remo, po 
użyciu środków balsamicznych i wykrztuśnych po­
wyższe symptomy, a zwłaszcza przewlekły nieżyt 
oskrzeli i rozedma płuc ustąpiły poczęści, apetyt 
też trochę się poprawił, sił przybyło, ale bicie 
serca nie ustępuje, bezsenność trwa jeszcze, jak­

kolwiek nie zdarzają się dawne halucynacje no­
cne, które chorego w więzieniu i w pierwszych 
dniach po wyjściu z więzienia trapiły.

.W  Magdeburgu chory używał często „Tinct. 
Opii croc.“, która mu zwykłe na jakiś czas cier­
pienia te usuwała, staram się teraz o ile możno­
ści ilość opium zmniejszać i mam nadzieję, że 
wpływ powietrza morskiego, stosowna hygieniczna 
dyeta i trochę ruchu na świeżem powietrzu i w 
spokoju, wzmocnią zwątlony ustrój szanownego 
pacjenta".

t  Dr. Juljusz Glaser, jeneralny prokurator i 
były minister sprawiedliwości, zmarł d. 25. b m. 
w Wiedniu na zapalenie płuc, p.zeżywszy lat 64. 
Di. Glaser urodzony 19. marca 1831 wPostelberg 
w Czechach, po ukończeniu gimnazjum w Wiedniu 
uzyskał w r. 1849 na uniwersytecie w Zurychu 
doktorat filozofii, a powróciwszy do Wiednia wstą­
pił na kurs prawa i po uzyskaniu doktoratu praw 
na uniwersytecie wiedeńskim, mianowany został w 
r. 1864 docentem prywatuym anstrjaekiego prawa 
karneg.>. W czasie tym wydał już znaczną liczbę 
dzieł i broszur z dziedziny prawa karnego. W 
r. 1860 mianowany został zwyczajnym profesorem 
prawa karnego na uniwersytecie wiedeńskim a w 
r. 1867 powołany do ministerstwa sprawiedliwo­
ści, dla wzięcia udziału w pracach reformy pro­
cedury karnej. W r. 1871 wstąpił Glaser do 
ministerstwa Auersperga jako minister sprawie­
dliwości, na którem to stanowisku pozostawał 
przez lat niemal ośm, bo aż do 1S74. Po obję- 
ciu rządu przez lir. Taaffego, został mianowany 
Glaser jeueralnym prokuratorem przy najwyższym 
trybunale.

* Obywatelstwo honorowe. Rada gminna m. 
Podwołoczysk, na wniosek burmistrza p. Schneidra, 
nadała honorowe obywatelstwo p. namiestnikowi 
Filipowi Zaleskiemu.

* Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór p. Włodzimierza Niezabitowskiego na pre­
zesa i ks. Michała Kulmat/ckicgo na wiceprezesa 
Rady powiatowej w Gródku.

* Wieczorek pp. Skalskich z współudziałem 
pani Bocskaj, panny Paitinger, p. Kohlera i dyr. 
Marka, powiódł się wczoraj doskonale. Koncer- 
tanci po każdym niemal numerze programu zmu­
szeni byli przeciągłemi oklaskami, dodawać jesz­
cze nad program. Drugi wieczorek odbędzie się 
d. 6. stycznia.

* Na zakończenie starego roku odbędzie się 
we czwartek dnia 31. grudnia w kasynie miej- 
skiem promenade-koneert, poczem nastąpią tańce. 
Początek o godzinie 8 . wieczór. Lista otwarta. 
Wstęp jak zwykle. B ilety wydawane będą we 
czwartek do godziny 4. popołudniu.

* Nowy Rok. Resursa urzędnicza dobrą myśl 
miała, pragnąc uprzyjemnić członkom swoim roz­
poczęcie Nowego roku wspólną, zabawą. Zabawa 
ta, jak wiadomo, złożona z tomboli, koncertu mu­
zyki wojskowej i tańców, odbędzie się w obszer­
nej sali Frohsinnu, a dotąd jnż zapisało się na 
nią wiele osób, pomimo iż bilety dopiero od ju 
tra mają być wydawane. Świadczy to również, 
iż w sferach urzędniczych podobało się, słusznie 
pod każdym względem, zastąpienie niemieckiego 
Silwester-Abend, towarzyskiem zebraniem w sam 
dzień Nowego roku.

* Festyn łyżwiarski. W piątek, w dzień No­
wego roku, przedstawioną będzie na lodzie, przy 
stosownem oświetleniu stawu, walka gladjatorów 
w sześciu obrazach, których odsłona odbywać się 
będzie w pysznej grocie, z kryształów lodowych 
U tw orzonej, G ro ta  ta ,  jak d ow iadu jem y  się . w yko- 
ni.iłą zOstahlo patnng ź  m K tn.ek, jakie po kole­
żeńsku towarzystwo łyżwiarzy wiedeńskie udzie­
liło tutejszemu towarzystwu; a nadmienić wypada, 
że groty takie tworzą zawsze jedną z najpię­
kniejszych ozdób, tak pod tym względem renomo­
wanego toru wiedeńskiego.

* Umundurowanie uczniów. Na posiedzeniu Towa­
rzystwa nauczycieli szkół wyższych we Lwowie, 
omawiano sprawę umundurowania. P. Ainborski, 
jako referent tej sprawy, oświadczył się za umun­
durowaniem, a to ze w zględu: że mundur określa 
stanowisko ucznia w społeczeństwie, że zaciera 
różnicę stanów i wykorzenia próżność, że ułatwia 
dozór po za szkołą i jest przez tc wybornym środ­
kiem podniesienia karności uczniów; że wyrabia 
pewien esprit de corp, łączność i koleżeństwo, że 
umundurowanie zaprowadzone w innych państwach 
okazało się korzystnem.

W dyskusji zabierał! głos pp. Zaręba, dr. Ma- 
ciszewski, Soleski, Gedroić, dr. Niementowski i 
dr. Źuliński, popierając zdanie prelegenta. Wnio­
sek, by koło oświadczyło się za umundurowaniem, 
przyjęto, poprawkę dr. Źulińskiego, by mundury 
we wszystkich szkołach średnich były równe, na 
razie odrzucono i wybrano- komisję, któraby za­
stanowiła się głębiej nad sprawą umundurowania 
i zaczerpnęła ścisłych informacyj o jego zaprowa- 
wadzeniu w innych państwach, tak, by na W al­
nym zjeżdzie Towarzystwa w Krakowie, można 
sprawę tę postawić należycie już obrobioną. W 
skład komisji weszli pp. Amborski, Soleski i dr. 
^uliński.

* Wypadek na polowaniu. Z Zaleszczyk dono­
szą nam, że p. Witold Wolański na polowaniu d. 
23. bm, dostał w prawy policzek postrzał sarnim 
śrótem.

* Dyrekcja Towarzystwa przyjaciół Sztuk 
pięknych we Lwowie, podając niniejszem do wia­
domości, iż losowanie dzieł sztuki odbędzie się 
już w krótkim bardzo czasie, wzywa szanownych 
pp. członków I ajentów, którzy z zapłatą należy- 
tości za doręczone akcje zalegają, by należytość 
za takowe raczyli najpóźniej do 30. b. m. wprost 
do kancelarji Towarzystwa, ul. św. Szymona 1. 2 
nadesłać; w przeciwnym bowiem razie akcje wczas 
niezapłacone, w losowaniu udziału brać nie 
będą.

Zarazem zawiadamia dyrekcja, iż premia te­
goroczna „Skazana* już nadeszła, i każdej chwili 
za wykazaniem się zapłaconą akcją podjętą być 
może.

* „Sokół" lwowski otwiera z dniem 1. lutego 
1886 kurs gimnastyki dla płci żeńskiej (od 8. 
roku). Zgłoszenia przyjmuje i bliższych szczegó­
łów udziela kancelarja dyrekcji we własnym gma­
chu „Sokoła" przy ulicy Zimorowicza w godzinach 
wieczornych od 6. do 8. Przy tej sposobności 
zawiadamia dyrekcja członków Towarzystwa, iż 
przerwa w ćwiczeniach, spowodowana układaniem 
posadzki parkietowej w sali gimnastycznej, trwać 
będzie do wtorku, tak, iż ćwiczenia rozpoczną się 
na nowo dnia 30. grudnia b. r. tj. we środę.

* Listy noworoczne. D y rek cja  poczt O głasza: 
Począw szy  od 27. bm. wolno będzie ta k  ja k  ze 
szłych l a t  nadaw ać lis ty  noworoczne, przyczem  
pożądanem  by było, aby ua lis tach  tych  d la a d re ­
satów  miejscowych (we Lwowie) wrzuconych do 
sk rzynek  listow ych, na ad resie  był um ieszczony 
dodatek  „ L is t now oroczny". Byłoby rów nież do 
życzenia, aby w raz ie  w ysyłania w ięcej tak ich  l i ­
stów  dla ad resatów  we Lw owie, takow e (n a tu ra l­
nie każdy zaopatrzony  odpow iednią m arką poczto­
wą) były w kładane pod jedną  opaską lub do jednej 
koperty , k tó rą  opaskę lub kopertę  dopiskiem „ L i­

sty nuWoróczne" zaopatrzyć należy. L isty te w 
czasie od 27. do 31. grudnia b. r. będą zbierane, 
a 1 . stycznia p. r. adresatom doręczane.

ł  Statystyka pocztowa. Wmiesiącu listopadzie
b. r. nadano na tutejszej poczcie: 214.766 listów  
prywatnych niepoleconych (między temi 8.942 do 
adresatów w miejscu), 69.232 kart koresponden­
cyjnych, 15.483 posyłek pod opaską, 6.839 posyłek 
z próbkami, 73.553 egzemplarzy gazet, 106.348 
listów urzędowych, 49.256 listów poleconych, 
9.824 przekazów na kwotę 351.651 zł. 367jCt. w 
a., 70.236 posyłek wartościowych (między temi 
za pobraniem w kwocie 96.742 zł. 16 ct. 
w. a Ogółem 615.537 posyłek, zatem o 3.933 
więcej, jak w listopadzie 1884.

W tym samym czasie nadeszło do Lwowa: 
150.526 listów prywatnych niepoleconych, 52,963 
kart korespondencyjnych, 8.256 posyłek pod opa­
ską, 6.324 posyłek z próbkami, 21.383 egzempla­
r z  Sazet, 53.725 listów urzędowych, 34.153 
listów poleconych, 20.968 przekazów na kwotę 
414.027 zł. 43 ct., 41.324 posyłek wartościowych 
(między temi 6.346 za pobraniem w kwocie 
70.634 zł 82 ct.) Ogółem 388.622 przesyłek 
zatem o 2.310 więcej jak w listopadzie 1884.

* Miaiiowame. Pan Wincenty Krówczyński 
został mianowany przez kraj. Radę szkolną, za ­
stępcą nauczyciela w seminarjum nanczycielskiem 
męzkiem we Lwowie.

* Wykaz datków dobroczynnych, złożonych w 
komisarjacie II. dzielnicy dla ubogich miasta 
Lwowa, tytułem datków noworocznych: Alojzy 
Bocheński 10 zł., dr. Godzimir Małachowski 2, 
Otton Haus/ier 2, Emilja Tustanowska 2, Gabrjela 
ŚwiejKowska 2, hr. Helena Mier 2, Zygmunt Richt- 
man 5, Zygmunt br. Romaszkan 1, dr. Piotr Krze- 
czunowicz 2, dr. Tadeusz Skałkowski 2, hr. A l­
fred Potocki 10, Wohlfeld i Klarfeld 2, dr. Mau­
rycy Jekeles 2, dr. Aleksander Rogalski 2, Rein­
hold i Buber 1, Jakób B. Dische 1, hr. Stefania 
Starzeńska 2, Rudolf 1, Witkowski Stefan 1, J ó ­
zef Zawadzki 5, dr. Grott 1, bracia Laudau 1, 
Reprezentacja jenerał. „Austrjackiego Fenixs* 1, 
Karol Schayer 2, F ilia banku węgierskiego 1, Ru­
bin Grunfeld 1, dr. Engen. Festenburg 1, A lek­
sander hr. Borkowski 1, dr. Teobaid Semilski 1, 
dr. Waldaann, adw. 1, Emanuel Frankel 1, Mar­
kus Frankel 1, dr Nowiński 1, N. N. 50 ct.. 
Piotr Miączyński 1 zł., Marja Prus Grzybowska 
50 ct., Marek Marceli Sobański 6 zł., Paulina 
hr. Łosiowa 1, Biliński Antoni 1; za pośredni­
ctwem koinisarjatu dzielnicy żółkiewskiej, nade­
słali pp. właściciele piekarni: Robert Doms 18 
asygnacyj, każda na 2 i pół klg. mąki i bochenek 
chleba, Schellenberg 40 strucelek, Marcin Czyźek 
50, Jan Merwart 40, Katarzyna Muller 40 stru­
celek, Franciszek Diill 20, Emanuel Mayer 50, 
Nathan Mayer 50 bochenków chleba, Ealman 
Kalb 1. 27 A. ul. Zamarstynowska 100 bocnongów 
chleba, za które te dary składa komisaijat po­
dziękowanie.

* Dla weteranów z roku 1831. nadesłali pp. 
Tymonowie Morawscy z Kajdaniec zamiast biletów 
noworocznych 5 zł.

* Dla wydalonych z Prus nadesłali PP N. N.
z Koniuszek 8 zł., Seweryn Brzyziewicz z Turki 
3 zł. Na polowaniu w Mycowie myśliwi za chy­
bione strzały 7 zł.

* Wiadomości policyjne z d. 26. grudnia b. r.; 
Z n a l e z i o n o  zastawnicze kartki Zakłada zastaw, 
i kred. z 19. bm. do 1. 21848 na złotą obrączkę, 
dwa pierścionki i broszkę, za 6 zł. a drug^ ban­
an k ra jo w eg o  z dnia 30. listopada b. r. do 1. 
a o a e *  n a  J  e b r» ; k a o e k  1 g ra b k ?  %u 7 Zł. z a s t a ­
wione; papucie w dorożce i koszyk z chrzanem.

Z a k w e s t j o n o w a n o  4-garncowy kamien­
ny garnek z masłem, komuś skradziony.

* Jutro we wtorek dnia 29. grudnia: Mło­
dzianków; — św. Ahhea, Teofanii.

— ZłOC2ÓW d, 25. grudnia. Pan radca dworu 
i poseł do Rady państwa, dr. Sochor, złożył w tu­
tejszym urzędzie gminnym 100 zł. na rzecz miej­
scowych ubogich, za co mu imieniem tychże skła­
da podziękowanie burmistrz dr. Billet,

— Z Belgradu donoszą, że w tamtejszych 
szpitalach wystąpiła epidemicznie ospa i
na które w ostatnich dniach zapadło około 600  
osób.

— W Sofii aresztowano 23. bm. korespondenta
Neue freie Presst z placu boju i przymusowo wy­
dalono go do Orsowy. Ajent dyplomatyczny au- 
strjacki wstawił się za nim, lecz bez skutku, bo 
rząd bułgarski odwołał się na obowiązujący na 
razie stan wyjątkowy.

— Budżet europejski. Jnliusz Richard w osta­
tnim zeszycie Journal des economistes, zamieszcza 
ciekawą tablicę cyfr, charakteryzujących Wymo­
wnie obecne położenie Europy. Tablica wykazuje, 
iż rozchody państw europejskich dosięgły w ciągu 
1884 r. olbrzymiej cyfry 18,392.341.410 fr., czyli 
7,356,956.564 rubli Z sumy tej, utrzymanie ar­
mii pochłonęło 4,626,233.251 franków, a spłaty 
długów państwowych, zaciągniętych na potrzeby 
wojenne: 5,229,010.840 franków. A więc, więcej 
niż połowa ogólnego budżetu ginie na armię i po­
krycie długów wojennych, a tylko 8 i pół miljar- 
dów pozostaje na zaspokojenie umysłowych, moral­
nych i fizycznych potrzeb narodowych. Długów 
państwowych, zaciągniętych na potrzeby wojenne, 
mocarstwa europejskie posiadają, wedle budżetów 
za r. 1884, w rozmiarze następującym : Francja — 
24 miliardy f., Anglia — 19, Rosja — 15, Au- 
atrja — 12, Hiszpania — 12, Włochy — 11, Niem­
cy tylko 7 miljardów franków. W tymże roku na 
utrzymanie armii i potrzeby wojenne wydały- Ro­
sja — 1,162,167.188 franków, Francja — 850 mi­
lionów fr., Anglia — 792, Niemej — 570, Au- 
strja — 338, Włochy — 303, Hiszpania !&• mi­
lionów franków. W ciągu ostatnich lat 15, Euro­
pa pod bronią wydała jedynie na narzędzia za­
bójcze 8 miljardów franków.

— 90-rocznica urodzin prof. Leopolda Ran- 
kego, były świetną owacją dla sędziwego i znako­
mitego historyka. Winszowali starcowi najprzód 
niemiecki następca tronu, wielki książę baleóski 
i syn jego Ludwik, minister G°8fder w imieniu 
całego gabinetu, jenerał Strubberg w linieniu ce­
sarzowej. Jubilat otrzymał własg^ęegne listy  
cesarza i cesarzowej, pełne nznanją i wdzięczno­
ści. Dalej winszowali prof- Auben * dkademii 
umiejętności, prof. Monuo8011 w insi**10 Wydziału 
filozoficznego, rektor dr. K^inerfc *  imienin całej 
wszechnicy, sławiąc K*nkego jako mistrza nau­
czycieli, twórcę sekoty historycznej. — sta iszy  
burmistrz Forckenb*ck winszował krótko a jędr­
nie w imieniu a prof. Sybel, który tak 
bardzo niepodobny jest do swego mistrza, sławił 
ge jako znakomitego nauczyciela...

— W akademii trancusklej odbyło się onęgdaj 
uroczyste posiedzęji^ na którem przyjmowano p. 
Bertrand’* do grona nieśmiertelnych. Nowy czło­
nek akademi! j6s^ najwyższą matematyczną po­
wagą we Francji, a od lat kilkunastu jest sekre­
tarzem dożywotnim sąsiedniej Akademti nauk, Za­
stępuj0 on wielkiego chemika Dnmas a, a przyj­
mował go Pasteur: było to więc posiedzenie po-



ważne i ściśle naukowe. Nie odstraszyło jednak 
zwykłych uczestników płci obojej. Jeżeli mowa p. 
Bertrand a nie zadowoliła ich, gdyż charaktery­
styka Dnmas'a pozbawiona była życia i jedności, 
za tomowa p .P asteura przewyższyła oczekiwania. 
Nietylko treścią, lecz i formą jest ona przedziwną. 
Sposób, w jakim mówił u swoich kolegaeh w Aka­
demii francuskiej, wywołał frenetycznt, oklaski, a 
charakterystyka obu specjalistów, o których mó­
wić mu przyszło, była jasna, treściwa i sprawie­
dliwa. Kika wyskoków dobrego humoru i epigra­
matów, których sobie pozwolił, znalazło sympaty­
czne echo pośród publiczności. Szczęśliwy Pasteur 
trynmfuje wszędzie, gdyż wszyscy jego chorzy 
W klinice wścieklizny przychodzą do zdrowia je ­
dni po drugich.

— Kwestja wystawy paryskioj w r. 1889,
Która drzemała od niejakiego czaan, wchodzi obe- 
«nie w fazę czynną. Rząd niepewny dotąd o swo­
je jutro, wystrzegał się wszelkiej inicjatywy w 
tym przedmiocie. Lecz świat przemysłowy, dla 
którego ta wystawą jest sprawą wielkiej wagi, 
zażądał wyjaśnienia, jak rzeczy stoją. Stronnictwo 
radykalne nie dba o wystawę tak samo jak mo­
narchiści ; zamierzano już zrobić ją niepowszech- 
ną. lecz wyłącznie krajową, wbrew dekretowi rzą­
dowemu dawniejszemu. Energiczna postawa warstw 
przemysłowych wezwała rząd o wypełnienie zobo­
wiązań i o nakreślenie planu. Gabinet przyrzekł 
dać rezolucję na początku przyszłego miesiąza, 
Pla Paryża najważniejszą jest kwestja, gdzie bę­
dą gmachy wystawy ? Coraz więcej głosów oświad­
cza się za pomieszczeniem wystawy na wzgórzn 
Courbevoie na końcu alei Wielkiej Armii. Isto­
tnie miejscowość ta zdaje się posiadać wszystkie 
warunki wybornego pomieszczenia międzynarodo­
wego turniejn, dałaby ona przyszłej wystawie ży­
wioł nowości, któregoby jej brakowało, gdyby po 
raz trzeci urządzona być miała na placn Marso­
wym.

—  Do Poznania zjechała do Berlina komisja, 
celem poszukiwań w okolicy tego miasta soli, ce- 
menta 1 torfu, których pokłady mają się tam
znajdować.

— Henryk Kruaez, znay dramaturg niemiecki 
i były naczelny redaktor Kdlnische Z  tg., obchodził 
w ty°h 70-tą rocznicę swoich urodzin.

— Ludwik Nohl, profesor uniwersytetu hei- 
(jelbergsldege, zmarł w 54-yni roku życia. Wydał 
p. między innemi „Listy Mozarta" z odpowiednim 
Komentarzem.

— W Conegliam zmarła na cholerę pani L ę­
gni, znana turystka i autorka, zrodzona z Polki. 
Rodowe jej nazwisko było Wierzbicka. Pragnąc 
poznać kraj ojców, zwiedzała w r. 1837 Ker paty 
i podała ich opisy w dziennikach włoskich.

— Kokaina. Dr. Wicherkiewicz zamieścił nie­
dawno w jednem z czasopism lekarskich ciekawą 
rozprawę o kokainie, jako środku przeciwko cho­
robie morskiej. N iestety, z Ameryki donoszą, źe 
w używaniu kokainy zapanowało ogromne nadu­
życie, manja prawdziwa ogarnia wszystkich w ro­
dzaju używania morfiny. Skutki nadużywania ko­
kainy są zgubne.

— Przeciw błonicy. Warszawski Kurj. codz. 
otrzymuje następujące pismo: „Od osoby ze wszech 
miar na zaufanie zasługującej, dowiedziałem się, 
że w Irkucku leczą dyphteritis nader skutecznie, 
terpentyną wenecką. Jedna, lub w razach silniej­
szych, dwie łyżski stołowe dla dorosłych, dwie ły ­
żeczki zaś od kawy dla dzieci, zażyte w ciągu 
5— 6 godzin (jedna od drngiej), oraz płukanie 
gardła roztworem taniny u dorosłych, szatuicą lub 
Wodą wapienną u dzieci, (u bardzo małych, rzecz 
jasna, przekrzykiwanie gardłuj, ma być najzupeł­
niej niezawodnym śt-odUfciki, Jak i >(:(, birdro lic«- 
ne dowiodły przykłady. Opowiadający, p. Yetter, 
stale teraz mieszkający w Kielcach, na sobie i 
swej małżonce skuteczności tego środka doświad­
czył w Irkucku, sam nawet wskutek zaniedbania 
choroby, której istnienia nie przypuszczał, bardzo 
późno go użył, mając już nader silną gorączkę i 
gardło mocno zaatakowane; nadrngi jednak dzień 
złe zupełnie minęło. Pan Y. zapewniał mię przy- 
tem, ie  wielu z jego znajomych tak dorosłych jak 
i dzieci, tymże środkiem uratowanych zostało.

— Król birmań8ki Thibo był wielkim wielbi­
cielem teatru indyjskiego, a nadewszystko dra­
matu. Chcąc pozostawić obecnie, przed opnszcze- 
niem kraju zajętego przez Anglików, pamiątkę 
aktorom swoim, zdetronizowany władca polecił 
wykonać w imitacji srebrne orzechy kokosowe i na­
pełnić je klejnotami przeróżnej wartości. Orze­
chy rozłożone zostały na stole i powołani aktorzy 
^w olnie wybierali sobie cenne owoce.

—- Szczyt hiperboli reporterskiej „Podczas 
ostatniej trąby powietrznej, jaka pustoszyła kraj 
na**5** Pisze jedno z pism, wychodzące w Arkan- 
sasi „wicher poniósł kołdrę z łóżka na 60 mil od­
ległości, poczem powrócił, by zabrać również ze 
sobą poduszkę"...

Złośliwa reklama. Pewien fabrykant ogło­
s i  w dzienniku :

„Wsystkim krewnym i przyjaciołom donoszę 
o zgonie mojego syna, którego pogrzeb odbędzie 
się w ^ni° 13. b. m. Zmarłego miał w kuracji 
dr. N .“

Lekarz zaskarżył ogłaszającego.____________

T i a t r ,  t a t a r a  i  l o z y k

— Teatr. Repertoar świąteczny wypełniły 
„Noc świętojańska11 i „Gasparone" — a zarówno 
dyrekcja jak i publiczność teatralna nie mogą się 
użalać — widzów bowiem było niemal pełno, a 
przedstawienia szły raźno i z werwą. Obraz lu­
dowy Staszczyka „Noc świętojańska" zyskał po­
wodzenie — n o  „Gasparonie11 i mówić nie po­
trzeba.

Z wiadomości teatralnych zanotować wypa­
da dymisję panny Soleckiej — z nowości zaś ar­
tystycznych, że we czwartek przedstawioną bę­
dzie po raz pierwszy fraszka „Nie ma nic złe­
go, coby nie wyszło na dobre11, napisana przez 
p. Stanisława Obertyńskiego. Niebawem także, 
jak już dODOsiliśmj, ukaże się na naszej scenie 
nowa opera pana Jareckiego pud tyt. „Jadwiga.11

Utwór ten, o ile z prób wnosić można, zy­
ska powodzenie. Duet Jadwigi z Elzą, scena i 
arja Jadwigi w akcie I., duet Jadwigi z Wilhel­
mem w akcie II., arja Gniewosza i scena Jadwi­
gi i romans Wilhelma w akcie IV., wreszcie 
chóry w akcie I. i III. nader korzystnie się przed­
stawiają, a gdy dodamy, że i obsada ról jest 
mniej więcej lepszą, aniżeli w granych dotąd 
obcych operach, to wolno mieć zupełną nadzieję, 
że wykonanie tej nowej opery polskiej będzie 
nienaganne -  a publiczność zbierze się liczniej, 
aby zadokumentować swe uznanie dla kompozy­
tora znanego powszechnie zarówno ze swego ta­
lentu, jak i pracy na naszej scenie.

— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dzisiaj w 
p o n i e d z i a ł e k  d. 28.  „ D a n i s z e w y " ,  dra­
mat w 4 aktach Piotra Newskiego i Dumasa, 
przekład Podwyszyńskiego.

We w t o r e k  d. 29. bm. „P a 1 es  t r an |t“ 
opera komiczna w 3 aktach a w 4 odsłonach, 
muzyka K. M illóckera; Libretto przełożył A. 
Urbański. W partji Laury, wystąpi po raz pierw­
szy panna Dora VogeI.

— „Ba r o n c y g a ń  s k i", o którym swego 
czasu pisaliśmy, w dnin 22. bm. w teatize „an 
der Wien" był odegrany po raz 50-ty • z równein 
powodzeniem grywają tę operetkę Stranss’a w 
Peszcie.

.Tak wiadomo, po śmierci jenernlnego inten­
denta teatrów cesarskich barona Hoffmann'a, zo­
stał powołany dyrektor banku ziemskiego baron 
Bezecny, celem uporządkowania bardzo nadwerę­
żonych stosunków finansowych. Zdaje się, że no­
wy intendent uznał konieczną zmianę dyrekcji te ­
atru Burgu, jakoż w miejsce dr. W illbrandfa ma 
objąć dyrekcję intendent teatrn stntgardskiego dr. 
Werther.

W teatrze Burgu przygotowują „D e n i s e “ 
Dumas'a.

— Literatura. Księgarnia Gubrynowicza i 
Schmidta wydała najtańsze wydawnictwo dzieł 
Mickiewicza. Całe wydanie dzieł, ułożone wedle 
wskazówek prof. dr. Małeckiego, kosztuje 4 zł. 
60 ct. „Pan Tadeusz" osobno 80 ct.

- A n g i e s l k i  p r z e k ł a d  T a d e u s z a .  Ge- 
uiusz naszego wieszcza pozyskał w ostatnich cza­
sach szerszą arenę swej wiekopomnej sławy. Świe­
ży przekład na język angielski, dokonany przez 
pannę Maude Achurst BIggs, która już dawno 
przetłumaczyła „Konrada Wallenroda", nietylko 
obznajomi czytelników angielskich z indywidual­
nością wielkiego poety, ale zapozna ich z całem 
okresem dziejów, począwszy od roku 1796 do ro­
ku 1812, służącym za podstawę naszej narodowej 
epopei. O kres ten ze rządka dokładnością wyja­
śniony jest w przedm ow ie. P rzek ład  wspom niany, 
noszący tytuł „Mzster Thnddeus or t h ł iikst faray 
in Lithuania", może służyć za wzór wierności 
niemal dosłownej, tak, że Anglik czytający go, 
znajdzie w nim całą dosadność myśli autora, a 
pomimo, żę wiersz biały nie jest w stanie oddać 
melodji rymowanego wiersza, całą siłę, jasność i 
wdzięk, jakim się oryginał oznacza.

— Redakcja londyńskiej The illustr. News za­
mówiła u jednego z warszawskich tłumaczów prze­
kład na język angielski nowelli H. Sienkiewicza 
p. t. „Janko muzykant." Redakcji zależy widać 
na pospiechu, zażądała bowiem wykończenia tej 
pracy w ciągn tygodnia.

— Dnia 22 bm. ukazał się drugi zeszyt dzie­
ła zbiorowego „ M o u a r c h i a  a u s t r i a c k o -  
w ę g i e r s k a  w o b r a z i e  i s ł o w i e " .  Zeszyt 
ten zawiera opis topografiiczny Wiednia, pióra arcy- 
księcia Rudolfa, opisnjącegu z wielkim zapałem 
rzeczywiście rzadkie zalet17, jakiemi przyroda ob­
darzyła stolicę anstrjacką.

— Od Nowego roku rozpocznie tu wychodzić 
P r z e g l ą d  w e t e r y n a r s k i  pod redakcją 
prof. dr. Antoniego Barańskiego i pod kierunkiem 
komitetn redakcyjnego, do którego należą profeso­
rowie lwowskiej szkoły weterynaryjnej dr. Hen­
ryk Kadyi i dr. Józef Szpilman, oraz pp. Józef 
Knbicki i Aleksander Littich.

—- nU7 s p r a w i e  e k o n o m i c z n e j  do p. I, 
Merunowicza, posła gmin wiejskich . Oto  ̂ tytuł 
broszurki napisanej przez p. Edmunda Kraińskie- 
go, ziemianina wschodniej Galicji. Autor polemi-

znje z p. Merunowiczem w kwestji propinacyjnej, 
a dalej wykazuje, źe właściwem źródłem nędzy 
jest święcenie świąt rzym. kat. i gr. kat. P, 
Kraiński domaga się usunięcia tego stanu i zró­
wnania obu kalendarzy.

— Muzyka. Tarnopolskie Towarzystwo litera- 
cke-mnzyczne otwiera w pierwszych dniach sty­
cznia 1886 szkołą śpiewu solowego i chóralnego. 
Zgłoszenia przyjmnje i bliższych objaśnień ndziela 
księgarnia p. Leopolda Gileczka.

— M i e r z w i ń s k i ,  Valses na fortepian Ln- 
dwika Marka, poświęcone sławnemu tenorowi i ó- 
zdobne jego portretem, wyszły nakładem księgarni 
Seyfartha i Czajkowskiego. Łatwy układ, melodyj- 
ność i werwa zachęcająca do tańcu, spopularyzują 
wkrótce tę nową kompozycję.

( to s p o d a r s i w ,  p n e m y s l  i  h a n d e l.

telegramy targowe z dnia 24. grudnia: 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 8-— zł. 

do 8 . 1 zł.; żyto 8.02 zł. -do 8.04 zł. Okowita 
26.— do 25.26 zł B n d a p e s z t :  Pszenica za 
100 kilo na Wiosnę 8.03 do —.05 zł.; rzepak na 
sierpień-wrzesień —.— do —. zł- W r o c ł a w :  
Pszenica — do —. — m. żyto — do —.— m. 
owi es — m.; rzepak, sp irytus— -m ., 100m.== 
— . — zł. B e r l i n :  Pszenica źół. na kwiecień-maj 
162.76; żyto — ra.; okowita 39.76 m.; olej rze­
pakowy — .-—. P a r y ż :  Mąka za 169 kilo 46.40  
franków; olej rzepakowy —,-!-'fr.; okowita 40.20  

Nafta. W i e d e ń  dnia 24. jfrudnia: do
. zł., Brema loco 720, Hamburg loco 7.20, 

ua grudzień 7 .10, na jtycz.-marzec 7.20, A nt­
werpia: na grudzień 19.76, N ow y-Y ork : 7*|4„
Filadelfia 7 */,.

W

Wiedeń d. 28. grudnia. Cesarz polecił radcy 
państwowemu, Braunowi, aby w jego imieniu 
wyraził najżywsze współczucie rodzinie ś. p. Gla- 
sera. Kondolencyjne wyrazy złożyli nadto człon­
kowie domu cesarskiego, wspólni ministrowie ; 
naczelnicy władz administracyjnych, ciało dyplo­
matyczne i t. d. Pogrzeb odbędzie się dziś popo­
łudniu.

Berlin d. 27. grudnia. Według wiadomości 
dziennikarskich, postanowiono oddać luterskie 
szkoły parafialne i wiejskie w Inflantach, tudzież 
luterskie szkoły ludowe i seminarja nauczyciel­
skie w Estonii i Kurlandji, pod zarząd minister­
stwa oświaty.

Paryż d. 28. grudnia. W piśmie, wystosowa- 
nem do deputowanych, oświadcza Brisson z całą 
stanowczością, że w interesie zjednoczenia repu­
blikanów nie może przyjąć kandydatury na pre­
zydenta republiki. Ponowny wybór Grevyego zda­
je się być zapewnionym. W departamencie Se­
kwany przeszła lista deputowanych radykalnych.

Petersburg d. 27. grudnia. Słychać, że hr. 
Adlerberg udaje się jako reprezentant cara ua 
jubileusz cesarza Wilhelma.

Z teatru wojny
Belgrad d. 27. grudnia. Duniesienie dzienni­

ków wiedeńskich, że minister Garaszanin wykrył 
intrygę pomiędzy stronnictwem postępowem, jest 
według zapewnień urzędowych pozbawione w szel­
kiej podstawy.

Solla d. 26. grudnia Po defiladzie wojska, 
podziękował książę członkom ciała dyplomaty­
cznego za ieh obecność, przynoszącą zaszczyt 
armii. Miasto przystrojone w chorągwie. Na 
gmachu ministerstwa wojny powiewa także fla­
ga rosyjska. Wieczorem odbyła się iluminacja.

Sofia d. 27. grudnia. Rozkaz dzienny księ­
cia zaznacza, że nieprzyjaciel opuścił kraj, wy­
raża uznanie dla dzielności i poświęceń armii 
bułgarskiej, która dowiodła, że w żyłach jej żoł­
nierzy płynie krew przodków, zwycięzców By- 
zaujum.

Sofia d. 27. grudnia. Dnia 25. bra. zbliżyły 
się wojska serbskie pod zasłoną mgły w dystry­
kcie Wrani do forpoczt bułgarskich -  a to 
wbrew poprzedniemu oświadczeniu, że się cofają 
na odległość 3 kilometrów — rozpoczęły ogień 
z trzech stron i raniły jednego oficera i kilku 
żołnierzy.

Przyjechali do Lwowa d. 28. grudnia 1836.
Hotel ŻORŻA : p . hr. Czosnowski z Wo­

łynia. A. Zaleski z Wołynia, K. Skawiński 
Rosji, W. Witowski z Krakowa, H. Mawrns z 
Mul tan.

Hotel FRANCUZKI: M. Gieszkowski z O- 
bertyna, W . Międlicki z Bóbrki, H. Królikowski z 
Przemyśla.

Hotel EURO PEJSK I: J, br, Roraaszkan 
Stanisławowa, M. Lewicki z Koniuszek, H. Gold 
lnst z Wołoczysk.

Hotel ANGIELSKI. A. Strzelecki z Ko- 
marnik, L. Szczepański z Jas, A, Zalasiński z 
Ujezny, J. Bejżym z Porudna, P. Treter z Laszek 
król., J. Makarewicz z Delatyna, A. Domanowicz 
z WołyDia.

Hotel LANGA: L. Witkowski z Cześnik, 
E. Olkiszewski z Wołczyszczowic, K. Ciepielow­
ski z Tnrki, A. Schramm z Drezdna, dr. J. Bin­
der z Tarnopola.

Hotel WARSZAWSKi : S. Lewicki z Łań­
cuta, ks. W. Neronowicz z Rajtanowa, ks. J. Hry­
niewicz z Biłki.

W  teatrze hr. Skarbka.
W poniedziałek dnia 28. grndnia 1385.

D a a i s z e w y
dramat w 4 aktach Piotra Newskiego i Dnmasa 

przekład A. Pod wyszyńskiego.

Początek o godz. w pół do 8mej.

C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych.

w a ż n y

Wyciąg z rozkładu jazdy 
o d  d a l a 1. p a i d c i e r i k l k a  1 8 8 5

Przyjazd do Lwowa-.
Pociąg  osobuW j : o godz. 1. min. 5 w nocy z Husia

tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja. — O godz. 8 
min. 5 pt/.edpołudniom z Zwardonia, Chyrowa. Stryja 
O godz 4 min. 15 po połud. ze Zwardonia, Chyrowa 
Stryja, Staaisławowr, Husiatyna.

Odjazd ze Lwowa:
Pociąg  o sobow y: o godz. 7 min. 10 rano do Stryja. -  

O godz. 11 min. 25 do Stryja Chyrowa, Stanisławo­
wa, Husiatyna. — O godz. 7 min. 10 wieczór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonia.

Przyjazd do Stanisławowa.
Pociąg osobowy: o godz. 8 min. 35 przód południem z 

Husiatyna. — O godz. 9 min. 2 przed połud.ze Zwar­
donia, Stryja. — O godz. 5 min. 37 po połud. z Hu­
siatyna. — O godz. 5 min. 51 po południu ze Zwar­
donia, Lwowa, 8tryja.

Odjazd ze Stanisławowa:
Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 40 przed południem do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 10 min. — 
przed południem do Husiatyna. — O godz. 6 min. 28 
wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 6 
min. 50 wieczór do Husiatyna

KURS G IE Ł D Y  W IE D E Ń SK IE J.
W i e d e ń  dnia 23. grndnia 1886

godzina 1. minut 46. popołudniu.
Alpiny 32.76 Węg. akcje kr. 299.26
Anglo-Austr. 103.90 Unionsbank 77.76
Kolej Kar. Lud. 224.75 Nordbahn 232.60
Kolej Połud. 133.— Kolej Alfdld 183.75
Kolej p. Elżb. 276.25 Kolej lw-czern. 225.60
Węg. Nordostb. 173.— Wied. Commnn. 125.40
Węg. Tabak. 86.26 Elbetal. 164.—
Węg. cis. losy r. 123.10 Lłlnd. Bank 105.75
Zł. ren. węg. 4°/„100.— Bankverein. 106.30
Ros. rubel pap. 1.23.76 Losy węgier. 117.25
Galie, indemn. 103.75 Kredytowe — .—

U sposobienie: mocne.

W i e d e ń ,  dnia 28 grudnia 1885. 
godzina 10 min. 40 przed południem 

Akcje kredyt. 297.60 
Kolej Kar. Lad. 225.60 
Unionbavk 78.20 
l io o e y j.  banki 1 .23 J|,

Wiedeń, dnia 24 grudnia.

Kurs papierów publicznych,

Powssechny d łu g  państwa.
V /, Renta papierowa 
5*/, „ srebrna

D r' r-<r £ zJ*

po 100 złr. 
po 100 złr

S S  5»/(

1854 po 250 złr. w. » 
1880 „ 500 „

& ” 1860 '■ llX) ”~ 2  5•/„ 1864 „ 100 „
4*/,, węgierska renta złota p„ 100 /łf
S*:„ „ „ papier. „ 100 „

Obligacje indemnizacyjne.
6% Galicjrjzki* . po 100 złr. m k
5*/. Bukowiński* . „ 100 „ „

Inne -pożyczki publiczne.
5», losy r*gni Dunaju z 1870 ,  „
4*/, losy Ciaaistuc » »
L*oy prwtt* poi. m. Wiidnin . » 41

L isty  zastawne.
*V.% B*o*»°T afi. 5st. złot. p* 100 zł:
47«T „ „ „ pap. „ 100 złr
*’/«% Banku król. galioyj. „ 100 złr
6® o Zakładu kr»d. krakowsk

sreb.

18 lal
38 Ul
36 la,
37 Ui
4! Ui

U Ti rt h
Gal Tow. kr. zieins.

„ „ „ “owe

, „ 'iańk hfpat. /wswiti
» • prtm

„ t, • „ „ 40 lal
llauk aoat,- wągrs. (Nstioa.) w. * 

•o Instjrt.Bod.-Crsdit . ,
i, Bank kipot. prsm 

> Lm  Banku kr*|*w l *«,

płacą żądają 

złr. w. a.

82 85
83 50 

127 75
139 40
140 -  
170

91 70

104 — 
108 -

117 2ó
123 —
124 20

125 90
98 50
91 75
99 -  
99 75

91 -  
96 80 
87 -

101 75 
98 50
96 —

102 75 
100 50
97 -

83 — 
83 65 

128 25
139 90
140 50 
170 50

91 85

105 — 
104 -

117 75
123 60
124 70

126 40 
99 — 
92 25 

100 —  

100 —

91 50 
99 30 
88 -

102 25 
99 -
97 -

103 75 
101 -

98 -

*/ V
Gal.-Kar.-Ladw. 1881 r. 300 złr.

Rrioritety kolejowe.
6*/# Albrechta 300 złr..........................

„ Alf51d-Fiume 200 złr...................
,, „  „ Em. 1874 200 złr.

6*/„ Donau-Dampfs. 100, 200 złr. 
Elibiaty aa 200 mrk. opod.................

„ aa 200 mrk. aieopod. . .
4V,°/0 Fcrdyn. Nordb. m k. . . .  
5°/, „ mor.-szlazk. linia 1871/2
5V0 w P°*- 1876 r. 100 złr. .
4%% Franc. Jtoafe Em. 1884

Jarosław 300 zł 
5*/, Kosiycko-oderb 900 złr.
4*/, Lwów-Czern. em 1884 (10% p.) 
4*/. „ 1884 (wolne od.p.)
5*/, Nordwesto. austr. . . • 200 ałr.
5*/ lit B 300 u
6% NordwMtb. austr. om. 1874 200 m 
■5°/i Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
6% SUdmiogrodzkUj I  . . 200 złr.
3*/, Staatseisonbaha . 500 h .
i*/0 Siidbahn (Lombardy) . 500 fr.
5», 200 złr.
6*/, Tbeizbahn.-Gusull. . 1000 złr
»*/• Węgiors. gal. Łupków 200 złr
5 /* „ ,, „ II cm. 200 zir
5'/o * Nordost . 300 złr.
5*/. „  „ złotem 200 złr.
'>*/. „  Westbahn . . 200 złr.
A  .. Em. 1874 . . 200 złr.

Akcje bankowe. 
Anglo-austijackiego Banku .
Bodon-Credit austrjacki . .
Credit-Anstalt dl» hand. i pr». 160 

„ Bauk wągiłrski . . .  200
Dopositen-Bank . . . .  200
Esoom.-Gesellschaft niż..austr. 500 
Liindorbank • • . . . .  100
Austr.-węg. Banku . . . .  600
Uuionbank . . . . . . .  100
Verk#Ursbank ogólny . . .  140
Wiedeński Bankrsrsin jqo

120 złr. 
80 „

płacą żądają 

złr. w. a.

100 50
99 70
98 50 

109 -  
116
123 50
105 50 
107 70 
104 50
92 70

100
99 ■ -

100 — 
82
89 25 

103 80 
103 60 
103 80 
120 -

98 50 
199 25 
155 -  
126 75
106 75
99 70 
98 25
98 50 

126 -
99 50 
98 -

105 50 
224 50 
293 70 
297 75 
190 50 
569
104 75 
874
78 50 

146 -
105 20

101 10
100 10
99 -

115 50 
123 -  
106 — 
108 10 
105 50 

_
100 50 
99 50

100 50 
82 50 
89 75 

104 20
103 _
104 20

98 80

155 60 
129 30 
107 25 
100 10 
98 76
98 80

100
99 -

106 -  

226 50 
294 10 
298 25 
191 50 
573 — 
105 25 
876 -  

78 75 
146 50 
105 60

Akcje kolejowe.
Albrechta baz • /,. . . .
5°/o AlfSld-Fiume . . .
5°/0 Don&u-Dan-^i.-ttss. .
5•/„ Elżbiety • •5*/, Linz-Budweis . . .
5% Salzburg Tyrol . . .
6°/„ Fsrdynanda-Nordbahn 
5*/„ FraDeiszka-Józefa 
5°i0 Gal. Karola Lndwika 
4°/, Koszycko-O.ierbergska 
5% Lwowsko Czerń.-Jasek*
5“/, Nordwest austr. . .
5°/, „ Elbethal L it  B
5’/0 Rudolfa . . .
5•/, Siedmiogrodzka L 
>°/0 Staats-Ei8anbahu-Ge8sls.
5*^ Siidbahn (Lombardy)

Theisbahn (Cisadska)
3% Węg. gał. Łupków. .
3. "  „ Nord-Oat . .
5°/. „ Westbahn . .

L o s y .
Krodytawe po 100 złr. w. a. .
Clary po 40 złr................. .
4% Tow. żeg. na Dunaju 100 złr >n.k
(usbruku po -0 złr. a. w . ,
KegWlob pe 10 złr....................
Krakowskie p» 20 «łr a. t, ]
Luolańsgie prem. 1 o 20 /,łr , . |
Ofner (miasta Budy) po 40 złr. ' '
Palfy po 40 złr................................  '
Cssrw. krzyż* austrj. po 10 złr .

węgierskie po 5 złą ' 
Rudolfa po 10 złr. . . . . . .
falrna po 40 itr. m k . . . |
Salzburskie prem. po 20 złr. m. k. '
ł | .  Genois po 40 iłr. m k. •
Stanisławowskie po 20 złr. 111 k 
4•/,•/, Tryssteńskie po 100 złr. m. i  
47o „ po 50 złr. m. k.
Waldrteina po 20 złr. m. k. 
Wludisohgritza po 20 złr m lc

00 słr.
/OO B
t.Ł n

a 210 M
. 200

f f
. 900
„ 1050
„ 200
. 210
, 200

FI
ft o 200

f l

. 200 **
B 200

n
, 200 n
, 200

n
Sa

s. 200 f l

. 200
. 200
. 200

f f

. 200
łt
||

• 200 *

płacą 

złr w. a.

183 25 
472 -  
240 60
210 50 
202 50 
2335 —
211 50 
229 -  
148 -  
227 
169 -  
162 75 
185 -  
182 -  
277 50 
135 _  
251 — 
173 — 
178 25 
165 75

180 — 
41 50 

114 —
•31 50 
19 60 
18 —
22 25 
43 50 
39 50 
14 40

8 60 
19 -  
57 -  
22  -  

53 25 
26 -  

132 60 
69
29 50 
88 25

183 75 
4/4 -  
241
211 -- 
203 -
Z.14 _
212  -  
229 50 
148 50 
227 50 
169 75 
163 25 
185 50 
182 25 
278 — 
135 39 
252 50 
173 50 
173 75 
166 25

180 50 
42 — 

116 -  
22 -  
20 50
18 50 
22 75 
44 25 
40
14 60
8 80

19 50 
57 25 
22 75 
53 76 
27 -

138 25

29 75 
38 75

Anglo austr. 105.76
Kolej połudn. —
Napoleondor 10.
Usposobieni-*: brd silne

B e r l in ,  dnia 24 grndnia 1SS5.
godzina 5 minnt 35 po południu

liossyjsk. bankn. 199.50 Akcje kredyt. 477.50
Lombardy 216.50 Galicyjskie 91.—
Poż. wschód. 60.— Austr. bank. 161.35

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Lwowa odchodzą: 

podług z e g a ra  lw o w sk ieg o :

Do Krakowa . . 
Do Podwołoezysk 
• i (z Podzamcza) 
o Czerniowiec .

Do Lwowa przychodzą:

Z Krakowi . . 9.27 * 5.36 11.33 7.50 —
Z Podwołoezysk *10.26 3.05 — 3.50 --
„ (na Podzamcze) *10.12 2.28 — 3.20 -- 1

Z Czerniowiec . *10.05 3.35 — 3.30

Do Krakowa przychodzą:

Ze Lwowa . . 1 9.381 *6.48 2.33 ____|
Z Wiednia . . *8.30 9.50 7.26 9.45 ___I
Z Warszawy . . *8.30 ----- ___ 9.45 5.27
Z Prus . . . . *8.30 9.46 —.— 3.15

Z Izby handlowej i przemysłowe!. 
LWÓW d. 28. grudnia 1885.

1. Akcje za stłukę.
bez kuponu bieżącego płacą żądają 

bez dywidendy 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 224 50 228 —

„ lwow.-czern. jass. 200 zł. w. a. 224 — 227 26
Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 273 — 277 —

, kred. galic. 200 zł. w. a. 225 — 230 —
2. Listy zastawne za 100 złr. 

bez kuponu bieżącego:
99 4C 100 40
90 55 91 56 
99 40 100 40 
87 26 88 26
91 50 92 50 

101 70 102 70
96 50 97 50

99 65

56 — 
51 -

104 25 
96

Tow. kred. galic. 5 prc. w. a,
* » » ^ „ n
,  a ,  5 ,  okres.
», , ” • • 4  n »

Bauku krajuwegc 4 '/ ,%  w. a.
Banku hyp galic. 6  ,  „

5
„ > 5 wył. z 10°/0 prm 98 66

3. Listy dłużne za 100 złr.
G. Z. kr. wł. (d. 6  °/0) 3 °/# w l i k w . --------

a a .  o 5 °/0 2 V / 0 . --------
4. Obligi za 100 złr.

Indemnizacyjne galic. 5 prc. m. k. 1(B —
Kom. banku kraj. 5pr. w. a .lem . 97 — 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 102 75 104 — 
Pożyczka „ „ 1883 4*/*•/,

5. Losy.
Miasta Krakowa .

„ Stanisławowa .
6 Monety

Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny 

.  ,  papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .
Kupony w srebrze

90 50 91 60

18 — 20 -
25 50 27 50

5.88 5.98
5.92 6. 2
9.96 10. 6

10.27 10.37
1.54 1.64
1-227, 1.247,

61.60 62.40

—.— — .—

Rubiyka „ N a d e s ł a n e -  nie poohodsi od Redakcji 
która też żadnej odpowiedaialnożoi ea nią nie przyjmuj*

(IN a d e s ł a n e . )

W a ż n e  d l a  c i e r p ią c y c h  n u  i o ł ą d e k .
(Obersi reriug pod Wiedniem;. Wielce Szanowny 

Panie 1 Pańekie aptekarza R. Brandta Pigułki Szwajcar­
skie działają istotnie cudownie! Cierpiąc od dłużsaego 
czasu na brak apetytu i żołądek, poradzono mi użycie 
Pigułek szwajcaiskieb, i im to zawdzięczani moje zdro­
wie 1 — Nie cierpię więcej na żołądek i mam wielki ape­
tyt. Panu za to jestem wdzięcznym. — Z uszanowaniem 
Michał Nebehng junior restaurator i syn właściciela 
kamieniołomów. — Aptekarza R. Brandta Pignłki szwaj­
carskie są do nabycia w aptekach, pudełko 70 ct. Ponie­
waż w Austrji znajdują się naśladowane R. Brandta Pi­
gułki szwajcarskie, należy na to uważać, że każde pudełko 
ma na etykiecie biały krzyż w czerwonem polu i podpis 
R. Brandta.

Z  d n i e m  1. i t y c i n l a  1 8 8 6 :
rozpoczyna się całoroczna prenumerata na

„ I ¥  i  1 1 S E 1  K  J
Dwutygodnik z wykazem bieżących ciągnień losów, listów 
zastawnych, obligacyj indemnizacyjnych i innych papie­

rów wartościowych.
Oprócz autentycznych wykazów wszystkich ciągnień 

podaje „Nadzieja" * każdym numerze s p i s  p a p i e r ó w  
a m o r t y z o w a n y c h ,  t a b l i c e  w y p ł a t y  k s p o -  
n ó w .  ^ r a j r o z d a n i t  g i e ł d o w e  i  z b o i o w e .

*10.46 4.05 8. 4-50
10.27 * 5.56 — 12.35
10.56 — — * 6.07 1. 9
— 11. 6 — * 6.20 12.20

Z  Krakowa odchodzą:

Do Lwowa (z.peszt.) 
Do Wiednia (z. prg.) 
Do Prus

*9.13 ||~jÓ.57T 6.12 —
5.40 *6.55 o a 9.30
5.40 1 *6.55 8.15

10.46
3 . -
9.30

•  Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne.
W obwódkach ezarnych są godziny noone, t. j. 

od zóstej wieczór do szóstsi rano.

— - w  I M e ń s f e M  l l w o w s k U J  I s b y
n a n d l o  w ą j ,  tndzież c e n y  z b o ż a  1 i n n y c h  s i e -  
m o p ło d ó w ,  1 n ą j w a ź n i ą j s k e  d o n i e s i e n i a  z  

d z i e d z i n y  e k o n o m i c z n e j .
Pomimo tak obfitej treści, jest 

N a d z ie j a " "  n a j t a b s z ę  g a z e t a  l o s o w a *  w całej 
monarchii anstro-węgierskiej, i jest to jedyne tego rodzaju 
czasopismo w j ę z y k u  p o l s k i m .

Z numerem noworocznym otrzymają prenumerato­
rowi® d w a  c e n n e  d o d a t k i  b e z p ł a t n i e ,  miano­
wicie :

S p i s  o g ó l n y  w s z y s t k i c h  z a l e g ł y c h  p a ­
p i e r ó w  w a r t o ś c i o w y c h  — i

K a l e n d a r z  p o w s z e c h n y  l o s o w a * .
Prenumerata roczna: d l a  L w o w a  złr. 1 .— 

z dostawą do domu „ L N O  
na prowincji „ l .S O

A d m i n i s t r a c j a  „ N a d z i e i 1"
A Uff ust HcheUenberg,

D o m  b i  n k o w j  i  k a n t o r  w y m i a n y  
w e  L w o w i e .3458

W cela korzystnego ulokowania kapitałów 
polecany

5°|o Listy zastawne
banku hipotecznego premiowano,

losując* się po 110, 
do n ab ycia  n a jta n ie j  

w domu bankowym i kantorze wymisięiy 
S O E A L  i L I L I E  N.

Zlecenia z prowineji askntoosniaasy bozewłownie 
bez doliczenia prowlgji, 3055 e

Do dzisiejszego numera dołącza się dla 
prenumeratorów na prowincji kartkę od Wy­
dawnictwa „Szczątka".
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N A  G W I A Z D K Ę '
Woźne dla rodziców, opiekunów 

i nauczy ctDi.
Potrzebę i użyteczność „ B i b l i o t e ­

k i  d i s  m ł o d z i e ż y  H c d ’u . j u u S “
podniosły dzienniki lwowskie, poznańskie 
i warszawskie, zaszczycili tez wydawni­
ctwo za* lady listami pochwalnemi, a rzym­
sko kat. konsystorz faskawem poleceniem. 
Aby nabycie i upowszechnienie tak pożą- 
d^nego^ wydawnictwa i mniej zamożnym 
ułatwić postanowił wydawca ogłosić pie- 
numerate na wszystkie dotąd wyszłe i na 
przy izłose ,/yjść mające tomiki po cenie 
dotęd niebywałej.

W rekw 1886 rozesłane będą pierwsze 
12 tomików f —10 arkuszowych, kartono­
wane i po 4 otaloryiy w każdym tomiku, 
zawieiaj|ce nas.epujące powieści: Siero­
ta— Przemytnik— Hrabia i niedźwied iarz— 
Nie opuszczaj kraju rodzinnego — Kochaj 
bliźniego swego — Wuj i siostrzeniec — 
Nemezis — Boże Narodzenie — Plebania— 
W Karoo—T„n co po nad obłokami.

Rozsypka będzie się uskuteczniać po 
3 tomiki razem co kwartału, mianowicie 
1 Btyczuif, 1. kwietuia, 1. lipca i 1. paź­
dziernika. Prenumerata wynosi na wszyst­
kie 12 tomików całorocznie 2 zł. — pół­
rocznie 1 zł. — kwartalnie 5o et. wraz z 
przesyłką pocztową. — W handlu księ­
garskim pozostaje jak dotąd tak i nadal 
cena 50 ct. za tomik.

Dziełka te, z których każden tomik 
zawiera oddzielną całość zalecają się do 
borem utworów treści moralnej, wzorów 
bogobojnośei, rzetelności, pracowitości itp. 
obrazów goanych naśladowania.

Zamówienia i przekazy adresować do 
Jana Rosenheima 

wydawcy Bibl. dla młodzieży 
3448 8—10 w  B r o d a c h .

■ ■ k  ś

{ „ K i i r j  e r  L w o l i s k i ‘ j
^  nan,ańsze pismo polityczne M
JP w ychodzi w e  L W O W IE  codzienn ie n iew y ląc ra  

j ą c  n ied z ie li i  św ią t  o godzin ie  8  runo.
Co poniedziałku dołąeza się arkusz dodatku literackiego, zawierający 

powieści, nowele, wiersze itd. 
sw oraz d w a  razy na mieniąc kolorowane ryciny nąj- 
M  świeższych mód paryskich z opisem.

P R E N U I E B i T A :

Prenumerować można od 1. i 15. każdego miesiąca.
Za odnoszenie do domu we Lwowie dopłaca się miesięcznie 20 centów, 

Dudatek mód 20 centów na miesiąc.

Administracja „Kurjera Lwowskiegou 
przy ulicy Akademickiej 1. 8.

Uprasza się o dokładne adresowanie. 3447 2 —?

Jaegera normalna bielizna
z uznanej pierwszorzędnej 

FABRYKI
F r y d e r y k a  R e d llc h a  

w Bernie.

i :
Na międzynarodowej wystawie w 
Filadelfii r. 1876 i na wystawie 
w Tryeśeie r. 1882 przez Jury 

odznaczone medalem. 
Dyplomowane na wystawie świa­

towej we Wiedniu r. 1873.
Najdoskonalsze

LIKIERY stołowe
5 butelek wraz z opakowaniem za 
nadesłaniem lub pobraniem 3 zł 

franco dostarcza. 
D E S T T L I R I I A  

likierów  i rozolisów

LMito SiPatalia,
przedtem 

I g n a c y  S t r ą k o w e  h ,
w GROSS SEELO WITZ 

(Morawa.)
_________ 3473 10 10

Żałożona r 1842.

W Ł u n  M  8 K Ł i D
w haudlu

F. S. Bardasza
we LWOWIE

v is -a -v is  kościoła katedralnego
Ceny fabryczne.

3427 3 - ?

P A P I E R  F A Y A R J  et B  L  A Y N
6 0  l a t  p o n  w d z e n ia  są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu „kata 
rów, irytacji piersiowych, reumatyzmu, zwichnień, ran, oparzeń, odciskói i na­
gniotków pomiędzy palcami“. 1950 2—?

We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri.

Majątek ziemski
z wolnej ręki zaraz 

do sprzedania
L-la ornego najlepszej pszennej gleby 
800, z tego 30 mor. stawisk a, 12 mor. chmie­
lam i 70 nor łąk I klasy pastwisk 17 m. 
lasu wysokopiennego 243 m., ogrodów
10 m., propinacja 2000 zł budynki nowe 
dom murowany o 6 pokojach, gorzelnia 
nowa murów aua z aparatem. Przez 
majątek ten, do którego należy 5 gmin, 
przebudzi gościniec murowany — odle­
głość od stacji kolei dwa kilometry.

Przy gruncie pozostać może pożyczka 
Towarzystwa kredytowego 70.000 zł.

Bliższych informacji udziela kancela- 
rja adwokata dr. H o r v a t h a  we Lwowie 
Hetmańska 4. 3517 2—3

JBWKIOW
ua rok 1886

Rocznik szesnasty jest najobfitszym 
i najdokładniejszym kalendarzem in­
formacyjnym i wyszczególnia się od 
poprzednich roczników tern, iż po­
siada doborową część powieściov.ą, 
humorystyczną, statystyczną i go­
spodarską.

Ce-a 5 0  ł i t . ,  z przesyłką pocz­
tową 5 5  c t . ,  jeżeli kwota przeka­
zem nadesłana zostanie.

Do nabycia u wydawcy Leona
Rodena we L  wowie ulica Or­
miańska 1. 18, oraz we wszystkich 
księgarniach na prowincji.

3406 2—?

C  O g ł o s z e n i e

Z  dn iem  20. g ru d n ia  b r . o tw a rtą  zo sta ła  w  
dom u 1. 9. p la c  M a r ja c h i

Piwiarnia browaru Karola Kiselki
Obszerny z wygodami i komfortem urządzonj lokal, restau­

racja odpowiadająca wszelkim wymogom, wystałe piwo, wina i 
inne trunki tylko doborowej jakości przy stosunkowo umiarkowa 
nych cenach, zadowolnić mogą pod każdym względem P. T. sza 
nowną Publiczność.

Dla dogodności urządzono także na miejscu sprzedaż piwa w 
bec/,nach od 25 litrów począwszy po cenie 12 ct. za litr, tak iż 
bez poprzedniego zamawiania takowe każdego czasu może być 
dostarczone.

Przy wyszynku piwa do domów w dowolnych ilościach pc 
cenie ogOfnie przyjętej, dodawane będą ala kontroli służby marki 
z uwidocznieniem zapłaconej należytości. 3515 1—3

Pianiu i organów,
jakotei koncesjonowana

Szkota muz y c z n a
LU D W IK A  M ARKA

w  ry n K U  1. 6 .  I. piętro. _______
Nauka gry na fortepianie w HI. oddziałach i 8 klasach od początków do 

najwyższego wykształcenia. Naukę śpiewu solowego, kompozycji i hisiorji -mzyki. 
D o s k ł a d u  n a d e s z ł y  z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, które pud 
lOletmą gw*'aneją się sprzedaje i wypożycza.

9  ®Pir*e J i a i  n a  r a t y  m i e s i ę c z n i e  od. 1 5  z ł r .  f  
I,owe ozdobne Apollo: pianina i sławne amerykańskie organy pokojowe i 

kościelne fabryki Kstey & Co. 304I  5—’

X
S  ftensteina 
ęocukrzone Pi- 
X  gałki prze­

czyszczające 
świętej 

E lź  bl e t y .

V
X
X

8
X

As/v/»A/./

m m m m i i  \
l ■ ;
' 0 -  —   ■!.

Przed wszystkiemi tympodobnemi preparatami mają pierwszeństwo, albo 
iem nie zawierają one w sobie żadnych szkodliwych subsiancyj, używaniwiem 

z najlep
żadnych szkodliwych subsianeyj, używane

8

J
m ś

- m r u r —  ~'i fflP”  . 
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Der Bazar
f i riB Błn-ltlialrrliaj 2 ', HUrh 
(r.. na Si enrta)

RŻonatl Ą 9 ®njrj>tI-Eutm.inn 
im Hmltmit jon S'/,-4 Sogrn.

HILe ^ u p a n j la l tc n
iuih ButfafjomhUinffm n ^ p tm  jitrrrjtit 

BipeŁungm trrtgijrtr.

Huimmnt pir HnJutjt ctrreubef bie Hfc- 
mintłtrolum be* „Fujar’4 tn ©Erltn W.

Der „Bćtyu" bringt

fflłwłre imb f}_*n&arbąitąn 
S d i n t n m u i J p r

H h l t t t f a d i i n i i  

O T t i lo n r f t  H lu b r n u i l i n u - .  -

Św iate łko
jedyne w Galicii- ilustrowane pisemko dli. 
dzieci i młodzieży -  wychodzące rok  
czwarty w Stanisławowie, pod redakcją 
grona nauczycieli, a zasilane pracami 
najpoppjąijniej sz"_ch pisarzy — e ilecamy 
jako najpiękniejszy a zarazem pożyteezry 

, ^  ?«JDAHEK , 3471 6 - 6
n a  G w i a z d k ę .

Ś w i d t i  ł k e  wychodzi trzy razy w 
miesiącu, każdego 1., 10 i 29. na pięknym 
welinowym papierze, ilustrował e u saż- 
dyi ar nuń erze , o treści na Jer bo­
gatej i tendencji patryotycz- 
nej. - W każdym numerze szarady, ła- 
mig.^i H > zadania konikowe z nagro- 
d a iV|>za rozfi ‘ązanie.

Przedpłata na to jedyne pisemko w Ga­
licji wynosi :

rocznie . . *■ złr.
półrocznie . 2 złr.
.ćwierć rocznie . 1 złr.

Całoroczni prenumeratorowie otrzymają
zaraz b e z p ł  a t n i e  pierwszy il- 
lnsirowany kalendarzyk dla 
dzieci polskich na rek 1886.

Przedpłatę prosimy, naisyła- pod adre 
sem: Redakcja Światełka, Sta­
nisławów, plac Potc skiego, 1. 8.

F o C Y l f l l  »  S i ł C t
k o m a n d  y i  *w i g o  T o w a r z y s t w a  a m s t e r d a m s k i e j  f a b r y k i  

l i k i e r ó w  w  H o d l i n g  p o d  W i e d n i e m .
Dystylujemy wyborowy ten lik.er z rośliny Koka, któ­

re j zadziwiające przymioty dopiero w najnowszym czasie 
uznano i od tego czasu przez wszystkie medyczne powagi 
zachwalane bywają. Według badan umiejętnych następuje 
po spożyciu koka nagłe wypogodzenie się i lekkość umy­
słu, czuje się przybytek zapanowania nad sobą, czuje Bic 
żywotniejszym i do pracy /.doluiejszym. Można sprawuwae 
długotrwałe, nieustanne duchowne lub muszkułowe prac-e 
bez naruszenia trawienia żołądka, a każdy rodzaj osłabie­
nia usuwa się przy dłuższem tejże zażywaniu.

Sprzedają we LW OW IE: F. Gross, F. W. Króli­
kowski, A. Mańkowski, O. T. Winkler, J. Ważny; w 
T a r n o p o l u :  A. Ciażkowski, w K o ł o m y i :  St. Roma- 
nowiez, 'Wiktor Skrzyński, w S t r y j u :  Leehicki i Kostur- 
kiewicz, w D r o h o b y c z u :  Teofil Jabłoński, w S a m ­
b o r z e :  Bukietyński i Sp., w P r z e m y ś l u :  Kai )1
Schabenbeck, "Naro Inaja torhowle, w K r a k o w i e :  J. F. , 
Fischer, Antoni Hawełka, Jan Janiga, M. Jawornicki, w'E e w ł « . Ti»ó Soh*rf, t. H x •  mao-wi*-  fi. O. I
Neugebauer, w J a r o s ł a w i u :  Józef Krasicki i w znacz­
niejszych handlach korzennych i delikatesów cukierniach, 
kawiarniach monarchii. Gdzieby nie -yło, także pocztą 
(przy zamówieniu 3 oryg. butelek franeo opakowanie 
i porto.) 1444 3 - i  6

Oryg, butelka 
I ■«. VsG ct.

bes akcyzy.

n a

g ł  Jednym z głównych warunków piękności jest płeć. Nawet
d  P Y - C / t  m rifj foremna twarz może nas zachwycić, jeżeli znajdz: - 

mj płeć bez zarzutu. Ale także najregularniejsza piękność 
dopiero wtedy zaołuży oobie na pochwałę, jeżeli będzie 
ezj stą, lśniącą i młodzieńczo świeżej płci. Liczna ilość 
pań - :e może mieć pretensji do piękności , jeżeli płeć jej 
nie podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i świeżą płeć aż do 
późnej starości zapewnić, nalezj używać przez wielu zna­
komitych mężów, a to prof. Pyefluch w Londynie, prof. 
Raspi, dr. Jiingera, dr. Rauanitza polecony, c i  14 lat z 
uadzwyczajnym skutkienc przez tysięcy używany balsam  
bi z o z o i r ]  Lengiela Ten ulubiony kosmetyk uzdra
wia w skutek szkodliwego bieliła, namiętności, lub z po­
woda innych przyczyn zbrzydłą p łeć , a nawet w skutek

ospy oszpeconą twaiz przywraca do zupełnej gładkości. Czyni zwiędłą i ze 
schłą skórę znown świeżą i gładką i nadaje jej przyjemny koloryt, n_ eo 
głównie słarsze panie i panowie uwagę zwracają. Żc oprócz dr. L engielb  
balsam u Dizozowego niema lepszego i niezawoaniejtzego środka na upięk­
szenie i konserwowanie twarzy, utwierdzili ci, którzy takowy używali Cena
dzbanuszka 1 złr. 50 ct. — Wo Lwowie do nabycia w ap t Zygm. Ruckera
pod srebrnym Orłem, w Czerniowcach r J. Golichowskiego, apt. pod Opa­
trznością. 1171 II 2—?

“ .““jlępszym skutkiem w chorobach spodnich organow ciała, przeciw zim- 
uieyi chorobom organów piersiowych, chorobom naskórnym, chorobom ocz- 

J l f  nym, chorobom mózgu i ust, chorobom dziecięcym, ch irobom kobiecym; 
sprawiają lekkio rozwolnienie, przeczyszczając krew, żaden środek leczni­
czy nie jest tak Korzystnym, a przytem zupełnie nieszkodliwym, ażeby

Z A ł  W A R K Z F i r i E
b  usunąć, to niezawodne źródło prawie wszystkich chorób. Z powoda że się 
A  biorą w formie ocunrzonej. dzieci chętnie zażywają. Pigułki te zostały od- 
j t  szezególnione pochwalnem świadectwem radcy dworu profesora PITHA.

_ P udełko  z a w ie ra jąc e  15 p igu łek  ko sz tu je  15 ct., ru lo n ik  z a w ie ­
j ą  ra ją cy  8 p ade łek , za tem  120 p igułek , kosztu je 1 z łr.

P r 7 n a t r n f f Q  Każde pudełko na którem nie anaj- 
^ *■ ■•OotlT1UgZIt. (jyjg 8ię flrma ^Apotheke znm keili- 
gen Leopold** a na atroni - odwrotnej marka ochronna jest 
falsyfikatem, przed kupnem których si«j oatraega-

Należy się pilnować, czy nie knpqje się zły, n i e a k u - ___
tkujący lub nawet szkodliwy preparat. Należy ż^dać wy- *12 
raźnie „Neusteina Elisabetn-PillenK te bowiem na obwl- j h  
nięciu opatrzone s^ obocznym podpisem.

Główny Bktad we W iedn iu : „Apotheke zum heil. Leopold M  
W  Ph. fTeustein, róg Plankengasse i Spiegelgasse. W
f S  Skład we Lwowie w apt. Mikoiaseha, Z. Ruckera i J. Beisera.

?o99 2 -2 4  A
X h o e o < x * o o o o o < i> o o o < > o e * » G « >8
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A B R I C O T I N E

słarszy h Pa7  c* e p e c O T  ś lu b n e ,
d o  's u k i e n  negl'żowe i w ico w e i i

c< uach. ~  Polecam po n Z l » r k ^ abo*r
3527 1 _  v .»• t o p o l m g m ,

P ^ c  M a r ł — ^  /

anycb

czmam.

C
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lehrt brieriich ol;iie \o ra ifza , i:::-. :

Buchfiihrung
Compłoir-

]
Schin- k u  WoIIk UłU /

g. tt lB
n. frarco.

Do sprzedania
H e a ł U f S c

w nieście powi&lowem (gdzie niedługo 
bęozie stacja kolei T składająca się z ka­
mieni 3 czynszowej, domu drewnianego 
mieszkalnego, gr lu o 4 morgach, 40 
morgów po! i, k w ałek lasu, łąki, budynki 
gis^od-irskie w d nbrym sianie. Wszystko 
położone w jhęKUej okolicy nad Reką. 
Realnożo ta przynosi dochodu 1 200 złr. 
rocznie. Wiadomość przy ul. Piekarskiej 
1. 29 misizka 7. 347S 3—3
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te ż  w szystk ! inne  gatunki

3 8 £ R B E T O W  T U J R c k IO B  
t 'n , -W puszkacłr cukieru i O. 
f ib u tn iz k ie g o  W Caerułow  
e u c h  p ' ck 80 as 1 '■Ig. 1 “ • 1W ot. za 
uOł k-^gr ee« o, za '/« ailgr. *•' •V O m t 
kowanie popłatne. 2917

Ważne dla cierpiących na gościec
reumatyzm ! nerwy!

P u b l ie m e  p o d s ięk ow an le .
Bo pana aptekarza Juljusza Herbabny we Wiedniu.

Dla ogólnego pożytku donoszę, źe gwałtowne moje bole reumatyczne 
g  zniknęły zupełnie w skutek użycia trzech flaszek wyrabianego przez pana 

Neuroiylinu i czuję się być znj ełnie wyleczonym. Mogę tedy ten środek jak 
najmocniej zalecie każdemu na reumatyzm cierpiącemu.

Magye r-Lioly (Węgry) 8. Btycznia 1885.
M a l a s i t s  J a n o s .

Cena flakonu Neurozy.'inn (zielone upako­
wanego; 1 n r . ,  m ocniejszego gatuukn (opakowa­
nego różowo) n a  gościec, reum atyzm i porażenie 
l  zT 0 ct., pocztą za 1—3 flakonow o 20 ot wy- 
źeyiza opakowanie.

m  Każda flaBzka w dowód prawdziwości opa- 
t i - u f t  jest ubocz .yrn znakiem ochronnym, n  eo 
zwraca się uwagę.. 1074 4—10

Centralny skład —ysyłkon j  .
Apteka m r BB „rm her/igkeit Jul. Herbabny, 

w e jed n ia , VII, £  userstrasse  90.
A p te k a : „ m r  B a rm h e rz łg k e lt tt J o l .  H erbabn y ,

we W ie d n ia , V II, Ks serstrasse 90.
Tikowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym 

Otłem“ ZygiL. Rucker, apt- Liotr Mifcolascb i apt M. Karczew- 
ski; ap t H. BlunaeuMd, A. Sklep,ódL, J. Beiyer; w Krakowie: 
Ernest Stockina,, Y. Redyk apt.; w Białej: Józ. Kollassa i A. 
Fucbs i R. Feler; w Brzeźanacb R. Dembiński; w Bores zowie:
M. Niemczew^ki: w Brod ich: M. Redor • w Czerniowcach: u Goli-
cbowskiego Dr. J. Barbar, ^ A l t h ; w Borna łV«itra ł".
Fritsch; w Drohobyczu: J Ai^bmńller i L. Dobrzyniecki apt.;( w 
Owrahittncrra: E. Bosezat, w yarostawiii: J. Rohm i Grzymała; w 
Kimpolung: F. Fritsch, w Kołowy*'- J. Sidorowicz i E. ̂  SteŁ-el; 
w Krynicy: H. Nitribit; w J fi M. Qnirini; w M .e lw  k .
Pawlikowski; w PodwckoczyskaCh: D. Schneider; w Pnemyślu) 
A. Mańkowski; w Hodowcach; «r- Sosignon i Decani:^ w Bady-
mnie. A. Karpiński; w 8adagó“se: Kabinowicz; w ynnatynie. F. 
Nibmczowski; w Suceaure: Ed, Liszka j ,  Daberman, w .Sttcfcuej 
Wiszni: W. Władzimirski; w StanislaV}ouńe: A. Beila i J. Mi- 
cura apt. w Samborze: A leksiewicz ap^-i w Storo&yńcu H. Fullen- 
baum; w Tarnopolu: J. Jamrogiew icz, Kahan« ; w Ustrzykach: 
J. Riedl. w WUamouńeaćh: F. Schneider; w Zólkwi: w o. k. apt. 
obw A. Da<lleca.

eto Preparaty weterynarskie
wyrobu

Eranciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,
c. k. liweranta nadwornego i aptekarza obr doweye 

e. k. dostań cy nadwornego 1 aptekarza obwodowego, 
używane z nadzwyczajną »kutfct»uoficią w i.

w « > r t  .  ■ 6 l « V T j  a  H L JU  u r * M  U r a B U l e g o  ,
rza Jtienaiec, Jak niemniej w stajniach w i e l u  do* 
stojnyeh osobistości, z nadzv yczajnj nr używany 
skutkiem i odznaczony medalem londyńskim, pary­
skim, wiedeńskim, mniehooskim i kambnrsklm.

* C. k. koncesjonowany proszek komeuburgski dla koni,
b y d ł a  i  O W iec. Takowy pomaga wedlng długoletniego doświadczenia przy 
rag-ilarnem za aw-nin jako proszek pożywny d la  bydła, w lnaftu ape- 
zytu, przy podojach krw-wycL, słnzy do polepszenia mleka, _ w Cpćle na 
wszystkie Iłabośći organów rospiracyjnych i trawienia, opiera się wpły om za- 
rtżliwym i zmniejsza inklinację do chorób gruczołowych i kolek. C . k .  upłz. 
p ł y n  u z d r a w i a j ą c y  d l a  k o n i .  Uźyw. 1J na wzmocnienie po większych 
wytężeniaob, tndzitż : .  zewnętrzne okaleczenia, gościec, reumatyzm, wywichnię­
cie, okulawienie przeciw obezwładnieniu ścięgni, sparaliżowania w biodrach Krzy­
żach, ramionacn o iłabienin członków, sztywności ścięgni i mu izknłów itp. Flaszka 
zł. 1.40. W o d a  d o  ÓCZ d l a  w s z y s tk i c h  ż w i e r z ą t  w ogóle na wszyst­
kie choroby ócz n zwierząt domowych. — Cena flaszki 1 zł 80 ct. J i l iS t c r  
(ostre n<>c eranie) przeciw ochwatowi, spadnięcia ścięgni, i t. p Cena słoika 3 zł. 
K w i a t  Ż y w ic z n y  (BlfitbenharG przeciw bezpłodności żwierząt dumo -vycb 
Dla ogierew 60 ct., lis *1 v zy  60 ct., dla byków 60 oz., dla krów óuct., <Ua owiec, 
kóz i świń 50 ct. P r o s z e k  d c s i ń f c k c y j n y  na odwonienie zarażony L stajen, 
równocześnie wiążący sole pognojowe. Fakiet */, kl. 1C ct., skrzy, na 10 kl. zł. 2.40. 
MftŚĆ n a  g r u c z o ł y  i  w y m io n a  przeciw opnchnięcin gruczołów w krtani, i 
w szyi, prze iw niebezpiecznym gruczołom u koni na wymiona n krów. Słoil 1 złr.
Olt | na li sraj e i  strupy u psów. Flaszka i zł. 50 c. T ynkura żółcio 
wa dla koni. Flaszka zł. 1AO PrO SZ ek ie C Z u ic z y  dln drobiu. Cena 
paczki 5ił cnż. Kit na feopytzć (sztuczny róg). Laseczka 60 ct. Vaselina 
na kopyta Lonnkie. Jedna pnszka i  złr 25 ct. Proszek na kopytu
przeciw gnicia takowych. Flaszka 70 c. B li] balsauliaue przeciw robakom 
w uszach u paów. FlaszLa zt. 2.25. Pigułki dla pSG W. Cena jednego pn 
drłka 1 złr P r o s z e k  J  i  M f l t f  (przeciw zarazie racicznej). Flakon 70 ct. 
PlFUłkl przeciw kolkom, wzdęcia, kolkom moczowym, sparcin, chorubin 
błony brznsznej, za-wi-rdzenin. Puszka blaszana 1 złr. 60 ct P o k a r m  
W Z u ta e n ią Ja r j  dla koni 1 bydła do prędkiego ^odratowania wychu 
dłych zwierzą' domowych, rozwesela usposobienie i powiększa tnczność. Wielka 
skrzynka 6 zł., mata skrzynka 3 zł. Pakdecik 30 ct. M a Ś f  nŁ  parctiy n koń­
skich pęcin. Słoik 1 zł. P h i s l c , pigułki rozwalmające dla koni. Pnszka
blaszana 2 zł. Środek przeciw biegunce u owiec. Pakiet 70 ct.
P rO S Z ek  dla nierogacizny do przyspieszenia tnczności i niemniej środek 
p mocny dja w/chudnięlycb żw.erząt, oraz jako środek ochronny przeciw zgo- 
jeume Cena wielkiego pakietn złr. 1.26, paczka lOu gram. 60 ct., 30l) gr. ał 160. 

Myuło do Utycia przeciw ohurubou. nu&órnyui u żwierząt, pua ia  blałz. 100 
gr. 60 ct., o bOU gr. z) 6c> ot. B t d w i n  a a  r a n y  dla k*ni 1 bydła. Fla­
szka zł. 1.25. P igułki przeciw robakom U koni. PnszLa blasz. złr. 1.60.
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Rrawdziwr preparaty powyższe znajdują się :

We LWOWIE: u pp. apteka-.. \  H. Blumenfeld, A Sklepinski, J. Wie- 
wiórski. — E n  , ' r o a  1 u p p .: J. Beiser apt., Z. Rucker apt., K. Krzyżanowski 
apt., Hiibner A Hai ke di guer.

W KRAKOM IE : n pp. aptekarzy: H. Markiewicz (przedtem K. Redyk), 
A. Siedlecki, J . SobierajBki, A. Stockmar, J. Trauczyński, C. Wiszniewski. E n  
g ro  8 s M. Jawornicki, J. Janiga.

Dalej E n d e t a i 1 w aptekach.
E n  g r o s  s: przez większe drogerie: Bełz, Biała, Biecz, Bielice, Bobrka, 

Bochnia, Borszczów, Borysław. Brody, Brzesko, Brzeźany, Buczaez, Czerniowce, 
Chodoró. , Chorostkófl, Czorłków, Dąbrowa, Dębica, Dobromil, j/rohobjez, F ry­
sztak, Glinianj, Głogów, Horodenka, Husiatyn, Jarosław, Kołomyja, Kostuw, 
Krosno; Leżajsk, Milówka, Nadworna, Nowy Sącz, Niemirów, Podgórze, Prze­
worsk, Przemyśl, Przemyślany, Radomyśl, Ri'-'' a, Rohatyn Rozdół, Rozwadow, 
Rzeszów, Sambor, Sanok, Sędzisaów, Skała, Skałat, Skole, Śniatyn, Sokal, Sta­
nisławów, Staremiasto, Stryj, Sucha, Tarnopol, Tarnów, UlanuW, Ustrzyki^ Wie­
liczka, Wiśniea, Wojniłów, Zaleszczyki, Zakliezyu, Złoczów, Amigród, Żółkiew,

f
 Wykwintny Likier wytworzony zwybornego owocu Moreli.

Najwyższe nagrody n t wystawach w Pmyrźu (1873),

Roubaiz (1882), Medal zloty w Amsterdamie (1883),
Marka fabryczna złożona w Austryi.

Reprezentant Pan sw. „ k l  <• .1
V Lwowie, w cukierniach PP. Hausera i Bieniedzkiego,

M. Kosteckiego, Kruszyńskiego i Knappa; w magazynie 
P. W. Krolikuwskiego. — W Krakowie u PP- Remana i 
Eendnuha, Antoniego Hawełki, Maurizzio.— "W Przemysłu w Pana 
D. Szolca.—W Tarnopolu u Pani S. Ciążkowskiej.- -W Czerniowcach 

w cukierni P . Filaczyńskicgo. ' +

/OOOOOOOOOOOOf »O Q Q Q O O O O O t;
O h o c o l a t  I M.  L  e j  e  t

CC
Iccto

P, Mikoiaseha, aptek a
Żuraw no, Żydaczów eto.

Ołjwny skład dla Galicji w pana 
rza we Lwowie.

Centralny skład rozsyłki: apteka obwodowa w Korneuburgu.
Znajdują się jeszcze także we wszystkich mias.ach i m iasteniach mo­

narchii składy, które podają od czasu do czasu dzienniki.
Atoby mi fa lsiena wal v i l ,  kióry nadu­

żywa mej miarki ocbrosuaej, abym go mógł przed sąd 
podciągnąć do odpowiedslalmoścł, otriyaia wynagro­
dzenie SvO łlr.T iM

Uoutez et couparea, ąualitń sana rivaie!

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 4  łOOOOOOOOOt

Zidziwiająco korzystne skutki,
ja k ie  ozięgn ięto  za  pom ocą p rzy rząd ran ego  przed

aptekarza Ju l. H erbabuy we Wiedniu,
p o d f o s f o r o w e g o

syropu wapienno-:

w cierpieniach p tnr,
błędnicy, niedokrewnośei, suchotach tuberkulieznych, w pierwszych stadjach, 
w ostrych i chronicznych katarach płucowych, na kaszel wszelkiego rodzaju, 
koklusz, chrypkę, dusznuść, z^fiegmienie, dalej na skrofuły, rachitis, usła- 
bienie i w rekonwalescencji, zalecają ten preparat jako dośw:aclczony i nie­
zawodny środeK domowy przeciw wymienionym chorobom.

Przez lekarzy stwierdzona skuteczność tego prawdziwego preparatu, 
Nie należy go więc brać za bezwartościowe naśladownictwa, sprawia dobry 
apetyt, spokojny sen, tworzenie się krwi i kości, umniejszenie keszlt., rozpu­
szczenie flegmy, znikanie łechtania kaszlowego, nocnych potów, ospałość., z 
powodu przybywania sił, wyleczenie nadwerężonych częśe) płuc.

U z n a n i e ;
DO PANA JUL. HERBABNY, apt. we WIEDNIU.
Upraszam ponownie o przysłanie mi trzech flaszek pańskiego wybor­

nego syropu wapienno-żelazistego za pobraniem i zauważani, że wymieniony 
syrop uwoinil mię od moich cierpień piersiowych, z ktoregc to powodu 
ten środek leczniczy każdemi na piersi cierpiącemu bardzo zalecam.

Huk pod Buchan (Czechy) 29. listopada 1884.
Ferd. Proseh , masztalerz.

Gdy pański syrop wapienno-zelazisty zdziałał zadziwiając skutek, 
upraszam o przysłanie mi dalszych ośm flaszek za dołączoną kartą. 

W i d a y ń ,  21. maja 1885.
Józef HEINRICH, ajent okrętu parowego,

Cena fl.,szki 1 złr. 25 ct. Pocztą o 20 ct. 
więcej za opakowanie.

Ponieważ znajdują się bezwartościowe na-
r u tę ^ f A

śladownictwa tego preparatu, upraszamy przy ku­
pnie wyraźnie żądać syropu wapnisto-żdaz stego 
Juliusza Herbabny i na to uważać, że powyższy 
znak ochronny, urzędownie protokołowany, znaj­
duje się ia każdej flaszoe; nadto dodana jest 
broszura Dr. Si-hweizera, która zawiera dokładne 
pouczenie i świadectwa 1073 1—6

W e  W iedniu, „Apotheke zur Barnaherzigkeit.“
Takowy nabyć można we Lwowie : w aptecb Dod „Srebrnym 

Orłem" Zygm- Rucker, apt. Piotr MikoRsch i apt. M. Karczew­
ski; apt. H. Blumenfeld, A. Sklepiński, J Beisar; w Krdkc ie: 
Ernest Swckmar, V. Redyk ap-.; w B i a l j ; Józ. Kolassa, j A. 
Fucha i R Keler; w Brseźnnach: H. Dcmb.ńsd; w Boschowie'- 
M Niemczewski; w Brodach: M Peder; w Czerniowcach: u (jo- 
Lchowjk‘0go, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dolne ^utra 
Frit&uh. w Dr ihobycsu: J. Aichmuller i L. Dobrzŷ niecki apt.; w 
‘Pw ahumora: E. Botezat; w Jarosb/wiu : J. Rohm ‘ Grzymała; w 
Kimpolung F. Fritsch; w Kołomy J Sidoro**02 i fi. StenZ0l; 
w Krynicy: H. Nitribit; w Milówce-. M. Qoirml; W MOwm: A  
Pawlikowski; w Podwołoczs kacti: D. Scha0.i“®r ; w Przemyślu. 
A Mańkowski; w Badowcach: J. Rosign°a } Dficani; 1 Kudy- 
mnie: A. Karpiński; w Sadagórze: Rabin<ł?'j52; w Sniatynie: F. 
Niemczewski; w Suczawie : Ed. Liszka i -• an; w Sądowej
Wiszni: W. Włodzimirski; w SUmńzl H  twe; A BJla i J Ma­
cura apt.; w Samborze: Aleksiewicz af*1' w Woroiyńcu&- ^ullen- 
baum; w Tarnopolu: J. JamroeiewicZi F- Aahaue; w Ustrzykach"' 
J. Riedl; w Wilamowicach: F. SchnW ; w Zółkun: w c. k. a p t .  
obw. A. Dadleca.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Flatcin Kostecki.


